
SYMBOL
wielkiej przyjaźni

III rocznicH podpisania umowy 
o budowie Pałacu'Kultury i Nauki

PRZED trzema laty polrżone zostały podpisy przed
stawicieli Rządu Polski Ludowej na akcie, którego 
pierwszy artykuł brzmiał:

„Rząd ZSRR podejmuje w Warszawie budowę silami 
i środkami Związku Radzieckiego 28—30-piętrowego gma
chu Pałacu Kultury i Nauki o objętości 800 000 metrów 
sześciennych, włączając kubaturę pomieszczeń podziem
nych, w celu rozmieszczenia w nim Polskiej Akademii 
Nauk, kulturalno-oświatowych organizacji młodzieży, po
mieszczeń dla muzeów i wystaw, sali kongresowej i tea
tralnej oraz kinoteatru.

Rząd ZSRR bierze na siebie wszystkie koszty związane 
z budową Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, poniesio
ne zarówno w ZSRR, jak i w Rzeczypospolitej Polskiej".

5 kwietnia umowa o budowie Pałacu została podpisana. 
1 maja zazgrzytały w kamienistym i gruzów pełnym grun
cie Warszawy stalowe zęby łyżek-koparek. 21 lipca tegoż 
roku popłynął pierwszy beton w fundamenty. 4 paździer
nika olbrzymi betonowy blok, wryty na 9 metrów głębo
ko w ziemię, był gotów — rozpoczęto montaż stalowego 
szkieletu, a w rok później, w wigilię rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, smukłą budowlę Pałacu 
wieńczyła już stalowa iglica, w przyspieszonym terminie 
podniesiona przez budowniczych na swoje miejsce — dla 
uczczenia tej właśnie rocznicy.

231 metrów wysokości. 817 tysięcy metrów sześciennych 
kubatury, 24 tysiące ton konstrukcji żelaznej, 2 500 kilo
metrów przewodów elektrycznych, 160 tysięcy metrów 
kwadratowych powierzchni podłóg, 200 sal i pokojów — 
oto liczba cyfr, które mówią o ogromie tego kolosa, 
w którym mieścić się będzie prawdziwe „miasto kultury" 
— stolica myśli twórczej i nauki w Polsce.

Podziemia Pałacu i jego piętra techniczne, zarezerwo
wane dla celów obsługi gmachu (mniej więcej co 8—10 
pięter wysokości) — to prawdziwe fabryki. Mieszczą się 
tam pompownie, które dostarczać będą wodę na wyższe 
piętra, dokąd nie sięga już moc warszawskich wodocią
gów, mieszczą się tam podstacje elektryczne, urządzenia 
klimatyzacyjne — wszystko co trzeba, aby w Pałacu 
móc wygodnie pracować, a także, aby można było łatwo 
się po nim poruszać.

33 dźwigi elektryczne przewozić będą interesantów i pra
cowników na górne piętra. Niektóre z tych wind, po
spieszne, zatrzymują się po drodze tylko co dziesięć pię
ter. Szybki ich bieg, szybszy niż klatek kopalnianych, nie 
da się odczuć pasażerom dzięki szczególnie starannemu 
opracowaniu automatyzacji.

Rzućmy okiem na wnętrze Pałacu. Dzieli się ono na 
osiem stref. Pierwsza z nich — to część wieżowa. Oprócz 
głównego westibulu, szatni, pomieszczeń technicznych 
i sal wystawowych, znajdują się tu gabinety pracy i sale 
konferencyjne Polskiej Akademii Nauk i innych Instytucji 
naukowych.

A obok części wieżowej rozsiadły się w bocznych skrzy
dłach i ich łącznicach pomieszczenia muzeum, dwie sale 
kinowe, sala odczytowa zlkademii Nauk, sala koncertowa.

W oddzielnym skrzydle znajduje się teatr dramatyczny, 
Z przeciwnej — północnej strony Pałacu — znajduje si« 
wielki gmach sportowy.

W łącznicy, pomiędzy częścią sportową i częścią teatral
ną mieści się właściwy pałac młodzieży. Czegóż tani nil 
znajdzlemy! I sale na pracownie, i gabinety fizyczne 
i chemiczne, i sale żywo przypominające hale fabryczne, 
gdzie młodzi technicy zapoznawać się będą z pracą na 
obrabiarkach. A po chwili przenosimy się do fantastycz
nego pomieszczenia — ogrodu zimowego, gdzie wśród 
ścian wykonanych z piaskowca łamanego 1 przypomina
jących jakąś grotę z bajki, rosną egzotyczne rośliny. Obok 
szemrzą wodotryski, mienią się barwami ryby w wielkim 
akwarium, urządzonym w półkolistej wnęce.

I jeszcze ostatnie skrzydło — takiż sam wielki cztero
piętrowy gmach — przeznaczony dla teatrów młodzieżo
wych.

I wreszcie sala kongresowa. Jest to największa sali 
w Polsce, obliczona na 3 500 osób. Specjalne urządzeni!

(Dokończenie na 2 str.)

W dniach 16—17 kwietnia 
przeprowadzona będzie w całej Polsce 

akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Wiedeńskim 

Rezolucja III Polskiego Kongresu Pokoju
My, delegaci z całej Polski, 

reprezentujący wolę miliono
wych rzesz ludzi pracy, ko
biet, mężczyzn i młodzieży na
szego kraju, zebraliśmy się na 
III Polskim Kongresie Pokoju 
w chwili, gdy sytuacja między
narodowa wymaga od naszego 
narodu szczególnej jedności 
myśli, uczuć i działania.

Rządy szeregu krajów Euro
py zachodniej, odrzucając 
wielokrotno propozycje Związ
ku Radzieckiego zmierzające 
do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i za
pewnienia zbiorowego bezpie
czeństwa w Europie, przefor
sowały ratyfikację ukła
dów paryskich, w myśl dykta
tu amerykańskiego, wbrew wo

Z sali obrad III Kongresu Pokoju

li zainteresowanych narodów. I 
Polityka amerykańskich kół j 
wojennych, polityka szantażu 
atomowego i odbudowy nie
mieckiego militaryzmu, polity
ka przygotowywania nowej 
wojny w celu zdobycia pano
wania nad światem, wywołuje 
i będzie wywoływała coraz 
potężniejszy protest 1 opór na
rodów świata. Siły pokoju są 
dzisiaj bez porównania moc
niejsze od sił wojny. Narody 
mogą i potrafią zdusić każdą 
prowokację wojenną i zapew
nić zwycięstwo sil pokolu.

Od chwili wyzwolenia Polski 
i utrwalenia się władzy ludo
wej, rząd nasz konsekwentnie 
prowadzi politykę pokoju. Po
lityka ta wyrażała i wyraża 
najgłębsze pragnienie narodu 
polskiego. Wohec nowego za
grożenia pokoju ze strony od
radzającego się nrliłaryzmu 
niemieckiego, wspieranego

W imieniu Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego V 
Światowego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów pozdrowił Kongres 
przewodniczący Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycznej 
Bruno Bernini. Przygotowując się 
do Festiwalu - powiedział on - 
młodzież całego świata odpowia
da z największym entuzjazmem 
na Apel Wiedeński, Festiwal war 
szawski - powiedział Bruno Be
rnini - wielkie święto solidarności 
młodzieży świata - będzie poważ 
nym wkładem w dzieło pokoju.

Gdy przewodniczący PKOP Ja
rosław Iwaszkiewicz informuje ze
branych, że nadeszły od wielu 
załóg zakładów pracy, komitetów 
Frontu Narodowego, gromad wiej 
skich oraz organizacji społecz
nych pozdrowieni dla Kongresu, 
zrywają się gorące oklaski.

Następna mówczyni, chłopka z 
woj. kieleckiego Władysława Ko
łowa w imieniu mieszkańców Zie

Uroczysta 
akndemia 
w Budo peszcie 
z okazji X rocznicy 
wyzwolenia 
Węyflcr

W Państwowym Teatrze Ope 
ry i Baletu w Budapeszcie od 
była się 3 bm. z okazji 10 rocz 
nicy wyzwolenia Węgier przez 
Armię Radziecką uroczysta 
akademia zorganizowana przez 
Komitet Centralny Węgier
skiej Partii Pracujących, Pre
zydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Radę Ministrów 
WRL oraz Radę Patriotyczne
go Frontu Ludowego.

Akademię otworzył przewód 
niczący Prezydium Węgier
skiej Republiki Ludowej, Ist- 
van Dobi.

Referat poświęcony 10 rocz
nicy wyzwolenia Węgier przez 
Armię Radziecką wygłosił 
pierwszy sekretarz KC Węgier 
sklej Partii Pracujących, Ma- 
tyas Rakosi.

Szef radzieckiej delegacji 
rządowej K. J. Woroszyłow wy 
głosił następnie przemówienie 
powitalne.

Przemówienia powitalne wy 
głosili szefowie delegacji rzą
dowych, które przybyły na ob
chody 10-lecia wyzwolenia Wę 
gierskiej Republiki Ludowej.

Z delegacją Ziemi Koszalińskiej 
na Kongresie Pokoju

Przed południem siedzimy na 
balkonie. Można stąd ogarnąć 
wzrokiem całą salę Filharmonii, 
pełną doskonałego piękna. Pod 
ozdobionym płaskorzeźbami 
sklepieniem zapalają się krysz
tałowe żyrandole. Wszystkimi 
drzwiami wchodzą delegaci i za 
chwilę w wypełnione/ po brzegi 
sali rozlega się głos Leona Kru 
czkowskiego, laureata Międzyna 
rodowej Nagrody Stalinowskiej 
„7a utrwalanie pokoju między 
narodami '. Trzeci Polski Kong 
res Pokoju został otwarty.

• • •

„Wszyscy jesteśmy za pokój 
odpowiedzialni" — mówi Jaro
sław Iwaszkiewicz, przewodni
czący Polskiego Komilelu Ob
rońców Pokoju. 1 to poczucie 
własnej odpowiedzialności za 
sprawę pokojowego życia, towa 
rzyszy całym obradom. Nie je
steśmy sami. Są na sali Kongre 
su przedstawiciele różnych na

rodów, którzy w najbardziej o- 
czywisty sposób dokumentują 
wszechświatową potęgę idei po
koju. Oto zasiadł w prezydium 
Japończyk prot. Kimkazu Sa- 
ionji, członek Światowej Rady 
Pokoju. Płyną na salę spokoj
ne, mocne słowa radzieckiego 
uczonego Jewgienija Korowina. 
Mała, polska harcerka zawlązu 
jc błękitną chustę pokoju Adol 
iowi Hennecke z Niemiec...

Są — siedzą wśród nas, nasi ho 
narowi goście, nasi przyjaciele 
z jedenastu państw.

Podczas przerw otaczają ich 
w kuluarach grupy delegatów 
ze wszystkich stron Polski. He 
lena Nałęcz, gospodyni domo
wa ze Słupska, prowadzi rozmo 
wę z Adoliem Hennecke. Ten 
drezdeński robotnik uczył się 
walki o ludzkie szczęście w hit
lerowskim obozie śmierci. Jego 
protest przeciwko groźbie Wehr 
machtu ma szczególną wymowę.

(Dokończenie na 2 str)

C ABRYKA maszyn im. Sergo 
* Ordżonikldze n Moskwie 
wyprodukowała specjalną ao- 
ziomą wytaczarkę do obróbki 
wielkich, ciężkich czężJ ma
szyn. Maszyna ta może wiercić 
otwory, posiadające cfo 1 200 
mm w wymiarze poprzecznym. 
Głębokość otworu małe wy
nosić 150 mm.

(Fot.- CAF)

Sprawozdanie z kolej
nego posiedzenia VI se
sji Sejmu PRL oraz spra 
wozdanie Komisji Bud
żetowej o projekcie u- 
stawy budżetowej na 
rok 1955 zamieszczamy 
na str. 2 I 3-ej.

W numerze wczorajszym podaliśmy częściowe spra
wozdanie z. przebiegu obrad III Polskiego Kongresu 
Pokoju. Dziś zamieszczamy dalszy ciąg sprawozdania.

mj Kieleckiej z mocq piętnuje 
siewców nowej wojny i zapewnia 
Kongres, że wszyscy chłopi pracu
jący złożą swe podpisy pod ape
lem. Dzięki władzy ludowej - 
oświadczyła Kołowa - my, kobie
ty pracujące, jesteśmy spokojne 
o los naszych maleństw. Jak 
wszystkie kobiety świata, dołoży
my wszelkich starań, ażeby nie 
dopuścić do nowej wojny.

O skonsolidowaniu na Zacho
dzie nowych poważnych sit pa
triotycznych, o wzroście nastrojów, 
domagających się porozumienia 
międzynarodowego mówi prot. 
Uniwersytetu Wrocławskiego Sta
nisław Kulczyński. Podkreśla on 
również, że Związek Radziecki I 
kraje demokracji ludowej wraz z 
milionami ludzi innych narodów, 
którym drogi jest pokój - tworzą 
siłę zdolną skutecznie odeprzeć 
wszelkie zamachy na spokojne 
życie ludów.

W imieniu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Ogólnopol
skiego Komitetu Frontu Narodo
wego zabiera glos poseł Józef 
Kalinowski, który stwierdza, że 
cały naród zdecydowanie popie
ra uchwały wiedeńskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju. Świadczą 
o tym m. in. zebrania i wiece.

Mówca proponuje, by Kongres 
— czyniąc zadość woli społeczeń
stwa polskiego — uchwalił apel 
do narodu w sprawie zbierania

(Dokończenie na 2 str)

przez wojenne ośrodki poli
tyki amerykańskiej, my, pol
scy obrońcy pokoju, z całą 
powagą popieramy uchwały 
Konferencji Moskiewskiej z 
grudn:a 1954 roku, przewidu
jące sv razie ratyfikacji ukła
dów paryskich podjęcie przez 
kraje naszego obr-zu wszyst
kich kroków, niezbędnych dla 
wzmożenia naszych sił I za
pewnienia naszego bezpieczeń
stwa. Wyłaniając wspólne do
wództwo wojskowe, jeszcze 
bardzie.! wzmacniając przyjaźń 
i wsnółnpac". państwa nasze 
nie tylko zapewnią bezpie
czeństwo naszych krajów, ale 
1 wzmogą siły pokoju na ca
łym świecle. Związek Ra
dziecki. Ch’ny Ludowe i krajn 
demokracji ludowej — to nie
przebyta zannra przeciw wszel
kim prowokacjom miUary- 
stnznyrh awanturników — to

(Dokończenie na 2 str 1



Spotkanie 
społeczeństwa 
Lublina
z budowniczymi 
Pałacu
Kultury i Sauk!

LUBLIN. W trzecią rocznicę 
podpisania między rządem ra
dzieckim i rządem polskim umowy 
o budowie Pałacu Kultury i Na
uki w Warszawie, Zarząd Miejski 
TPP-R w Lublinie zorganizował 
uroczyste spotkanie społeczeń
stwa miasta z przedstawicielami 
budowniczych Pałacu — inżynie
rami: Włodzimierzem Kryłowem, 
Prokofijem Skriaginem i Piotrem 
Poza rowem.

Witając miłych gości, rektor 
UMCS, prof. B. Dobrzański w ser 
decznych słowach wyraził im głę
boką wdzięczność społeczeństwa 
Lublina za trud i pracę przy wzno 
szeniu pomnika przyjaźni naszych 
narodów — Pałacu Kultury i Na
uki.

W imieniu delegacji budowni
czych Pałacu Kultury i Nauki za
brał głos inż. Kryłow. Opowie
dział on zebranym o budowie Pa
łacu. jego wielkości, urządze
niach I trwających obecnie pra
cach wykończeniowych.

— Jednak — mówił inź. Kryłow 
«= wszystkiego nie da się wyrazić 
cyframi. Niewymierne są bowiem 
uczucia przyjaźni, które łączą na
sze narody we wspólnej walce o 
zachowanie pokoju światowego i 
zbudowanie komunizmu.

Goście radzieccy odpowiadali 
następnie na liczne pytania ze
branych.

Spotkanie zakończono wystę
pami artystycznymi.

SYMBOL 
wielkiej przyjaźni

(Dokończenie z J str.)

pozwala na opuszczenie — na miejsce przeznaczone dla 
prezydiów zjazdów i kongresów — pomostu, który utwo
rzy estradę, gdzie popisywać się będą mogły wieloosobo
we zespoły artystyczne.

Wyposażenie sali jest równie wspaniałe, jak 1 jej 
oprawa.

Tak wygląda dziś, po trzech latach, od chwili podpi
sania umowy, Pałac Kultury 1 Nauki, widomy symbol 
wieczystej przyjaźni polsko-radzieckiej.

Wiele jego pomieszczeń jest już zupełnie gotowych, wie
le z nich wyposażono Już do ostatniego szczegółu.

Trzy lata temu położono podpisy pod umową — pierw
szą tego rodzaju umową pomiędzy dwoma państwami. 
Dziś z daleka już, o wiele kilometrów od Warszawy, wi
dać wystrzelającą w niebo sylwetę Pałacu, stworzonego 
pracą budowniczych radzieckich, pracą robotników ponad 
dwustu fabryk ZSRR, pracą wielu polskich robotników, 
którzy łączyli swój zapał i wkład z pełnym poświęcenia 
trudem radzieckich towarzyszy.

Na zdjęciu: hal! teatru kukiełkowego.

Kolejne posiedzenie Sejmu PRL
WARSZAWA. Kolejne posiedzenie VI sesji Sejmu PRL 

odbyło się w dniu 4 kwietnia br. Posiedzenie otworzył 
marszałek Sejmu Jan Dembowski. Na obrady przybyli 
członkowie Rady Państwa z Przewodniczącym Rady Pań
stwa Aleksandrem Zawadzkim, członkowie rządu z Pre
zesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele 
oraz sekretarz KC PZPR Edward Ochab.

W dniach 16 — 17 kwietnia 
przeprowadzona będzie w całej Polsce akcja zbierania podpisów 

pod Apelem Wiedeńskim
(Dokończenie z 1 str.) 

niezwyciężona potęga w służ
bie pokoju i postępu.

Walka przeciw retnililaryza- 
• ji Niemiec zachodnich, prze
ciwko nowemu Wehrmachto
wi, o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, by
najmniej nie jest zakończona. 
Walka ta trwa i istnieją 
wszelkie możliwości, by zakoń
czyła się zwycięsko. Siły poko
ju we wszystkich krajach jesz
cze bardziej spotęgują swój 
opór przeciw realizacji ukła
dów paryskich.

Ludzkość z nienawiścią i 
wstrętem odrzuca również myśl 
o wojnie wodorowo-atomowej. 
Ludzkość domaga się zakazu 
stosowania broni termojądro
wej i zniszczenia jej zapasów. 
Narody świata wybiorą drogę 
jaką wskazuje Związek Ra
dziecki, drogę pokojowego za
stosowania energii atomowej.

Naród polski popiera całko
wicie rozumną i konsekwentną 
pokojową politykę Związku Ra 
dzieckiego, która ponownie zna 
lazła wyraz w oświadczeniu 
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR, Marszałka Niko
łaja Bulganina. Idea rokowań 
i porozumienia na zasadzie po
szanowania suwerenności każ
dego narodu, idea pokojowego 
rozwiązywania spornych za
gadnień, którą propaguje Swia 
towa Rada Pokoju, odpowiada 
również uczuciom i dążeniom 

polskich obrońców pokoju. Za
pewniają oni obrońców pokoju 
wszystkich krajów o swej ak- 
♦vWnej solidarności w walce o 
wspólne cele. Wyrazy brater
stwa przesyłamy patriotom 
Francji, z którymi łączą nas u- 
czucia tradycyjnej przyjaźni, 
niemieckim bojownikom o po
kój nie tylko w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, ale 
i w Niemczech zachodnich, 
walczącym przeciw odrodze
niu milltaryzmu niemieckiego, 
o pokojowe zjednoczenie ich 
ojczyzny.

Polscy Obrońcy Pokoju!
Chlubnym obowiązkiem na

szego narodu jest pełne popar 
cle sił pokoju w ich zmaga
niach z silami wojny. Każdy z 
nas na swoim odcinku pracy, 
wykonując swe obowiązki wo
bec narodu i państwa, walcząc 
o wzrost wydajności pracy, o 
większą produkcję rolną, o 
wzrost oświaty 1 zdrowia, o 
wzbogacenie naszego życia kul 
turalnego, pomaga tym samym 
sprawie pokoju. Musimy zwy
cięsko zakończyć w tym roku 
plan 6-Ietni. Uczyńmy wszyst
ko, by wykonać wielkie zada
nia, jakie postawiła przed na
rodem Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza 1 nasz rząd 
ludowy, zadania podniesienia 
stopy życiowej ludności miast 
i wsi, pomnożenia material
nych i kulturalnych dóbr na
szego kraju, zwiększenia jego 
obronności. Musimy jeszcze 
mocniej zespolić wszystkich 
Polaków uczuciami braterstwa 
i szlachetnym współzawodnic
twem pracy dla dobra naszej 
ukochanej ojczyzny — Polski 
Ludowej, dla szczęścia naszego 
narodu.

Kongres nasz postanawia, ja 
ko wielką manifestację jedno 
ści narodowej i solidarności z. 
innymi narodami, przeprowa
dzić w całej Polsce w dniach 
16 1 17 kwietnia akcję zbiera
nia podpisów pod Wiedeńskim

Z delegacją Ziemi Koszalińskiej 
na Kongresie Pokoju

(Dokończenie z 1 str.)

Przemawia prof. Klmkazu 
Salon) 1. Z jego szybko wypo
wiadanych słów rozumiemy je 
dynie to, że wymienia nazwis
ko Czang Kai-szeka i kończy 
wystąpienie polskim okrzy
kiem „Niech żyje pokój!" Mi 
mo to rozumiemy go doskonale. 
To są słowa przyjaciela, który 
myśli i czuje tak jak my.

Kiedy tłumacz odczytuje 
tekst jego wystąpienia, sala za 
miera w ogromnym milczeniu. 
Prof. Saionji opowiada o następ 
stwach wybuchu atomowego w 
jego ojczyźnie. Po 'dziewięciu 
latach od dnia, kiedy amery
kańscy mordercy nie zawahali 
się użyć broni zniszczenia, u- 
marło w Nagasaki dziecko, je
denastoletni chłopak. W chwili 
wybuchu miał dwa lata i nie 
mógł jeszcze zrozumieć słowa: 
śmierć. Przez dziewięć lat nosił 
w sobie potworny zarodek 
śmierci.

— Ja nie chcę umierać! — 
brzmią! jego ostatni okrzyk.

Marla Jędraslewlcz, chłopka 
ze spółdzielni produkcyjnej Pu- 
stkowo. w powiecie białoąardz 
kim i Gertruda Bloch z Nowej 
Swietej, porozumiewają się za
troskanym, współczującym spój 
rżeniem matek. Zawisnął przez 
chwilę nad salą groźny cień Hi
roszimy 1 Nagasaki.

Nie, ludzie nie chcą umierać 
1 nie chca by ginęła ich kultu
ra. W wystąpieniach całej ludzko 
ści przeciwko broni atomowe! 
rozleaa się pełen spokoju I slłv 
głos Polski, ałos polskiego na
rodu. Z sali Filharmonii Naro
dowej w Warszawie płvnie ten 
głos na cały kraj, na cały świat.

Apelem Światowej Rady Po
koju, domagającym się zakazu 
stosowania broni atomowej i 
zniszczenia jej zapasów. Uczyń 
my wszystko, by manifestacja 
ta wypadła godnie i potężnie, 
by stała się jeszcze jednym 
przejawem siły 1 zwartości 
ogólnopolskiego Frontu Naro
dowego, wiernym świadec
twem rosnących sil naszego 
narodu i jego aktywnej woli 
pokoju.

Z sali obrad III Kongresu Pokoju
(Dokończenie z 1 str.) 

podpisów pod Apelem Wiedeń
skim. Pos. Kalinowski przedstawia 
również wnioski dotyczące sposo
bu przeprowadzenia tej akcji.

Przemówienie końcowe wygło
sił działacz społeczny, poseł 
Ostap Dłuski. Przedstawił on za
sady pokojowej polityki Polski Lu
dowej na szeroko zarysowanym 
tle obecnej sytuacji międzynaro
dowej charakteryzującej się - 
obok wzmagające] się aktywności 
imperialistów — nieustannym po
tężnym rozwojem sił pokoju na 
całym świecie.

Wiele miejsca poświęcił pos. 
Dłuski omówieniu decydującej 
roli jaką odgrywa w walce o za
pewnienie pokoju Związek Ra
dziecki. Mówca podkreślił równo
cześnie Jak bardzo silna brater
ska przyjaźń łączy naród polski 
z narodem radzieckim.

Wskazując na niezłomną Jed
ność naszego narodu w budowle 
noweao życia i walce o pokój — 
pos. Dłuski wyraził pewność, że 
zwycięsko przeprowadzimy akcję 
zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju.

Następnie uczestnicy obrad 
przystąpili do wyboru Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Zgło 
szona w imieniu komisji matki 
przez posłankę Marlę Jaszctuko- 
wa lista została jednomyślnie przy 
Jęta przez delegatów.

Projekt rezolucii III Ogólnopol
skiego Kongresu Pokoiu odczytał 
literat Eaon Naaanowski. Zebrani 
burzliwymi oklaskami przyjmują 
tek"t rezolucji.

Obradv dobiegają końca. Ja
rosław Iwaszkiewicz proponuje, 
aby ich uczestnicy — zanim po
niosą hasła Kongresu do miast 
i wsi - złożyli swe podpisy pod 
Apelem Wiedeńskim. Zebrani przyj

Jak bronić pokoju? Walką o 
pokój jest spełnianie najprost
szych, codziennych zadań. Bro
ni pokoju Aleksander Adam
czyk, przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej Wodnica, w po 
wiecie słupskim, który zasiadł 
w prezydium Kongresu.

Pracuje nad utrwalaniem po
koju Stanisław Piątek nauczy
ciel ze Starej Wiśnlewki, w po
wiecie złotowskim, kołobrzeski 
chłop Jan Kukiełka i ksiądz Ju 
lian Kalbarczyk z Drawska. Ca 
ły, silny jednością naród pol
ski, umacnia swoją codzienną 
pracą pokojowe siły świata.

Dostąpiliśmy wielkiego za
szczytu, Pierwsi w Polsce skła
daliśmy podpisy pod Wiedeń
skim Apelem pokoju.

„Żądamy zniszczenia całego 
zapasu bomb atomowych i żąda 
mv zakazu jej produkcji".

Po prostu, żądamy. Pochylają 
się nad kartkami z tekstem A- 
pelu setki głów. Podpisują Apel: 
znany publicysta Edmund Os- 
mańczyk i aktorka /Umowa Lu
cyna Winnicka, która podczas 
obrad przypomniała wszystkim 
piękną prostą prawdę: „Powoła 
niem kobiety jest kochać i ro
dzić życie"...

Tuż za nimi podchodzą do sto 
hi delegaci nasze) Ziemi: przo
dujący rybacy Kazimierz Jerma 
kowicz i Antoni Karpiak, żoł
nierz. Ryszard Rowiński...

Podchodzą wszyscy. Bo wszys 
cy kochają życie 1 dlatego tak 
gorąco protestują przeciw uży
ciu broni atomowej i wodoro
we).

„Precz z bronią atomową’’. — 
Oto jedyny, wspólny, jedno
myślny ałos Polskiego Kongre
su Obrońców Pokoju. AZ

Porządek dzienny obejmuje: 
sprawozdanie Komisji Budże
towej o projekcie ustawy bud 
żetowej na rok 1955 oraz spra 
wozdanie Komisji Budżetowej 
o sprawozdaniu Rady Minist
rów z wykonania budżetu 
państwa za rok 1953.

Po odczytaniu porządku 
dziennego marszałek Sejmu 
przedstawił wniosek Rady Se
niorów, aby dyskusja odbyła 
się łącznie nad obydwoma 
sprawozdaniami. Wniosek Izba

mujq słowa J. Iwaszkiewicza dłu
gotrwałymi oklaskami I serdeczną 
owacją, po czym delegaci wybra 
ni na Kongres przez całe społe
czeństwo składają jako pierwsi 
w Polsce swe podpisy pod Ape
lem Światowej Rady Pokoju.

* • •

Po zakończeniu obrad odbyło 
się posiedzenie nowowybranego 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju, poświęcone wyborowi prze
wodniczącego | prezydium komi
tetu. Przewodniczącym został — 
Jarosław Iwaszkiewicz. Wybrano 
również 47-osobowe prezydium.

Prezydium
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA. W dniu 3 bm. na III Ogólnopolskim Kon
gresie Pokoju wybrano Polski Komitet Obrońców Pokoju. 
Komitet ukonstytuował się w następującym składzie:

zaakceptowała jednomyślnie.
W imieniu Komisji Budże

towej pos. Edward Gierek 
(woj. stalinogrodzkie) złożył 
sprawozdanie o projekcie u- 
stawy budżetowej na rok 1955. 
(Fragmenty sprawozdania za
mieszczamy na 3 str.)

Następnie pos. Ludomir Sta
siak (woj. bydgoskie) referuje 
w imieniu Komisji Budżeto
wej przedłożone przez Radę 
Ministrów sprawozdania z v'j 
konania budżetu państwa na 
1953 rok.

Rok 1953 przyniósł dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, 
a zwłaszcza przemysłu ciężkie, 
go. W roku tym budżet został 
wykonany po stronie docho
dów w 101,8 proc., a po stro
nie wydatków — w 99,3 proc.

Analizując realizację planu 
dochodów z gospodarki uspo
łecznionej, mówca zwraca uwa 
gę na niewykonanie planu 
akumulacji — głównie wsku
tek niedostatecznego obniże
nia kosztów własnych produk 
cjl.

Pos. Stasiak wnosi w imie
niu Komisji Budżetowej o 
przyjęcie sprawozdania rządo
wego z wykonania budżetu 
państwa za rok 1953. Dalsze 
sprawozdanie z przebiegu ob
rad sejmowych podamy w nu
merze następnym.

Przewodniczący PKOP--Jarosław Iwaszkiewicz — literat
Prezydium PKOP:

Stanisław Antoniak <— Inżynier Zakładów Mecha
nicznych „Ursus"

Wacław Barcikowskl •* — przewodniczący CK SD, za
stępca przewodniczącego Ra
dy Państwa

Kazimierz Bełdowski — tkacz — przodownik pracy z
Łodzi

Janina Broniewska — literatka
Ks. prof. dr Jan CzuJ — rektor Akademii Teologii Ka

tolickiej w Warszawie
Leonid Chation — lekarz, Ostrów Wielkopolski
Maria Dąbrowska — literatka
Ryszard Deperasińskl — sekretarz PKOP
Ostap Dłuski — poseł
Eugeniusz Eibisch — artysta-malarz, prof. ASP
Władysław Góralski — działacz społeczny
Jerzy Gieysztor — wiceprezes SARP
Dominik Horodyński — poseł, red. naczelny „Dziś i

Jutro"
Leopold Infeld *— profesor Uniwersytetu War

szawskiego
Maria Jaszczukowa — poseł, wiceprzew. ZG LK
Jerzy Jodłowski — prof., przewodn. Zrzeszenia

Prawników Polskich
Ks. prób. Józef Juchta — Bydgoszcz
Marcin Kacprzak — rektor Akademii Medycznei

• w Warszawie
Józef Kalinowski — poseł, działacz społeczny
Wiktor Kłosiewicz — poseł, przewodniczący CRZZ
Tadeusz Konwicki — literat
Janina Kowalczykowa «— profesor, dziekan wydr., lekar

skiego Akademii Medycznej
w Krakowie

Wojciech Kętrzyński — redaktor „Dziś 1 Jutro"
Roman Kozłowski — profesor Uniwersytetu War

szawskiego
Leon Kruczkowski — przewodniczący Związku Lite

ratów Polskich
Stanisław Kulczyński — profesor Uniwersytetu Wroc

ławskiego, wicemarszałek Sej
mu

Kazimierz Kuratowski — profesor Uniwersytetu War
szawskiego

Ks. inf. Kazimierz Lagosz — wikariusz kapitulny archidie
cezji wrocławskiej

Tadeusz Lehr-Spła wińsk! — profesor UJ
Konstanty Łubieński — poseł, katolicki działacz spo

• łeczny
Józef Majchrzak — działacz społeczny
Edmund Osmańczyk — poseł, publicysta
Józef Ozga-Michalski — wicemarszałek Sejmu, sel °

tarz NKW ZSL
Anna Pietrzak — chłopka z woj. warszawskiego
Helena Piasecka — sekretarz ZG ŻZNP
Wacław Sierpiński — profesor Uniwersytetu War-

szawskiego, wiceprezes PAN
Zygmunt Sklbniewski •— architekt, przewodniczący Ko

mitetu dla spraw Urbanistyki
i Architektury

Zdzisław Skórzyński — betoniarz, przodownik pracy.
poseł

Andrzej Sołtan _  profesor Uniwersytetu War
szawskiego

Józef Szulc _  górnik kopalni „Stalin" w So
snowcu

Jan Szydlak _ sekretarz ZG ZMP
Stanisław Trepczyńskl _  działacz społeczny
Zofia Wasilkowska _  sekretarz CRZZ
Witold Wierzbicki _  profesor, wiceprezes PAN, pre

zes NOT
Bolesław Wójcicki _  dziennikarz
Wojciech Żukrowski _  literat



Pełne wykonanie zadań budżetu państwowego na rok 1955 
wymaga mobilizacji sił całego narodu 
Sprawozdanie Komisji Budżetowej o projekcie ustawy budżetowej na rok 1955 

wygłoszone przez posła Edwarda Gierka
WYSOKI SEJMIE!

Przedłożony przez rząd do 
uchwalenia projekt budżetu 
państwa na rok 1955, ostatni 
rok planu 6-letniego wynika 
z nakreślonych na II Zjeździć 
PZPR zadań oraz uchwał 
III Plenum KC PZPR w spra 
wie węzłowych zadań gospo
darczych na trok 1955.

Budżet ten jest wyrazem 
konsekwentnego dążenia na
szego rządu i do systematycz
nego i szybkiego podnoszenia 
stopy życiowtej mas pracują
cych, drogą: przyspieszenia 

y.vzr03tu produkcji rolniczej, 
powiększenia produkcji 1 po- 
pnawy jakości artykułów po
wszechnego użytku w oparciu 
o szybkie tempo rozwoju prze 
myslu ciężkieglo.

Budżet jeszcze raz podkre
śla decydującą* rolę i znacze
nie ciężkiego przemysłu jako 
trwałej podstawy wzrostu pro 
dukcji towarówi masowego spo 
życia, socjalistycznej przebu
dowy wsi i rozwoju spółdziel 
czoścl produkcyjtnej, jako pod
stawy rosnącej siły i obron
ności naszego państwa ludo
wego.

Rządowy projekt budżetu 
państwa na rok 1955 zamyka 
się po stronie* dochodów kwo
tą 122 miliandów złotych, a 
po stronie wydatków 114,9 
miliarda złotyich, co oznacza 
nadwyżkę dochodów nad wy
datkami 7,1 mlrd zł. Fakt, iż 
budżet na rok 'bieżący zamy
ka się poważną nadwyżką do 
chodów nad wydatkami, sta
nowi dowód siły 1 stałego roz
woju naszej gospodarki naro
dowej, z którą budżet jest w 
sposób nierozłączny związany 
i która stanowi podstawę sta 
ł°go wzrostu dochodów budże 
towych.

Budżet państwa na rok bie
żący wykazuje zarówno po 
stronie dochodów jak i po stro 
nie wydatków poważny wzrost 
w stosunku do roku ubiegłe
go, co jest świadectwem roz
woju gospodarki narodowej i 
coraz pełniejszego zaspokaja
nia stale rosnących potrzeb 
społeczeństwa.

Dochody budżetowe pań
stwa wynoszące 122 mlrd zło
tych wykazują w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrost o 
C.7 proc., wydatki natomiast 
ustalone na kwotę 114,9 mlrd 
z‘otych wzrastają o 10,3 proc.

W dochodach budżetowych 
podstawowe znaczenie posia
dają dochody z gospodarki u- 
społecznionej, które (wraz ze 
składkami za ubezpieczenia 
społeczne) wynoszą w bieżą
cym roku 105,3 miliarda zło
tych, to jest 86,3 proc, całości 
dochodów. Dochody te wzra
stają w porównaniu v. ro
kiem 1954 o 8,1 proc.

Zasadniczym źródłem docho 
d ’>w budżetowych z gospodar
ki uspołecznionej jest akumu
lacja przedsiębiorstw socjali
stycznych.

Dochody budżetowe z po
datków od gospodarki nie 
uspołecznionej oraz z podat
ków i opłat od ludności mają 
w budżecie mniejszy ciężar 
gatunkowy. Wynoszą one łącz 
nie 12.8 miliarda złotych, tj 10,5 
proc, ogólnej kwoty dochodów.

W wydatkach budżetu pań
stwa, największy udział przy
pada na gospodarkę narodo
wą. Finansowanie gospodar
ki stanowi ponad połowę ogól 
nvch wydatków budżetowych. 
Ponad 1/4 całości wydatków 
przeznacza się na finansowa
nie usług socjalnych i kultu
ralnych. Łącznie wydatki na 
gospodarkę narodową oraz na 
usługi socjalne i kulturalne 
stanowią 78 proc, wydatków 
budżetowych na rok 1955. 
Świadczy to dobitnie o poko
jowym charakterze naszej go 
spodarki i naszego budżetu, 
jak również o stałej trosce 
partii 1 władzy ludowej o roz 
wój ekonomiczny kraju 1 co
raz lepsze zaspokajanie ma
terialnych i kulturalnych po
trzeb ludzi pracy.

Środki budżetu zabezpiecza 
ją dalszy rozwój wszystkich 
gałęzi przemysłu, w szczegól
ności zaś przemysłu ciężkie

go — podstawowego czynnika 
dalszego wzrostu potencjału 
ekonomicznego Polski Ludo
wej.

Na obronę narodową przezna
cza się w budżecie państwa na 
1955 rok 11,9 miliarda złotych, 
co stanowi 10,4 proc, całości 
wydatków budżetowych. Wydat 
ki na cele obronne zapewniają 
umocnienie siły obronnej nasze 
go kraju, będącej gwarancją 
naszej niezawisłości.

Rok ubiegły charakteryzuje 
się szeregiem poważnych zwy
cięstw odniesionych przez siły 
pokoju na całym święcie. Jed
nakże miały też miejsce wyda 
rżenia, które świadczą o dal
szych próbach kół imperialisty 
cznych zaostrzenia sytuacji mię 
dzynarodowej. Dobitny wyraz te 
go, to dążenie do odbudowy mi- 
litaryzmu niemieckiego, to raty 
fikacja przez francuską Radę 
Republiki układów paryskich.

Oczywiście, że kraje naszego 
obozu nie mogą przypatrywać 
się bezczynnie tym wydarze
niom, szczególnie my, Polacy 
nie możemy być obojętni wo
bec próby wskrzeszenia Wehr
machtu.

Główny wysiłek naszego naro 
du i rządu był i jest skierowa
ny na rozwój budownictwa po 
kojowego. Wyrazem tego jest 
wola walki o pokój miliono
wych rzesz ludzi pracy, kobiet, 
mężczyzn i młodzieży naszego 
kraju, wyrażona w rezolucji III 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
który w dniu wczorajszym ob
radował w naszej stolicy — 
Warszawie.

Nie zapominamy jednak o po 
trzebie posiadania silnej armii, 
wyposażonej w nowoczesny 
sprzęt i uzbrojenie.

Wydatki na administrację, 
wymiar sprawiedliwości i bez
pieczeństwo stanowią kwotę 
10,3 miliarda złotych. Udział 
tych kwot w całokształcie wy
datków budżetowych ulega w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszeniu.

Przy ogólnym wzroście wy
datków budżetowych na gospo 
darkę narodową o 7,7 proc., wy 
datki na rolnictwo i leśnictwo 
wzrosną w roku bieżącym o 
21,8 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.

Bezpośrednia pomoc finanso
wa dla indywidualnego rolnict
wa będzie w dalszym ciągu u- 
dzielana w drodze kredytów 
bankowych. Suma tych kredy
tów wzrośnie w stosunku do 
wykonania 1954 roku o 20 proc.

Ważną dźwignią podnoszenia 
produkcji rolnej i postępu na 
wsi są POM-y i GOM-y. Wydat 
ki na ośrodki maszynowe wzro 
sną o 31,2 proc. Oznacza to dal 
szy wzrost liczby POM-ów, o- 
raz wzrost wyposażenia ośrod 
ków w traktory i nowoczesne 
maszyny rolnicze. Liczba trak 
torów w POM-ach w przelicze
niu na traktory o mocy 15 KM 
wyniesie w 1955 r. blisko 22 ty 
siące.

Na elektryfikację wsi prze
znacza się o 24 proc, więcej niż 
w roku ubiegłym.

Poważne wydatki z budżetu, 
szczególnie na nakłady inwesty 
cyjne, przeznacza się dla PGR.

Dalszym ogniwem w konsek
wentnie przeprowadzanej polity 
ce coraz szerszego, pełniejszego 
zaspokajania potrzeb bytowych 
ludności miast i wsi są również 
budżety terenowe.

Rozwój budżetów terenowych 
w roku 1955 charakteryzuje 
się nie tylko wzrostem ich ab
solutnych kwot, ale również 
podniesieniem się procentowe
go udziału sumy tych budżetów 
w stosunku do ogólnej kwoty 
budżetu państwa.

W latach 1952 i 1953 udział 
budżetów terenowych w ogól
nej kwocie budżetu państwa wy 
nosił 13,6 proc., w roku 1954 — 
13,7 proc., a według projektu 
na rok 1955 wzrasta do 14,3 
proc.

WYSOKI SEJMIE .

Komisja Budżetowa rozważy 
la wniesiony przez rząd projekt 
ustawy budżetowej na rok 1955. 
W celu lepszego przepracowa

ku 1954 prace, zmierzające dc 
lepszego zagospodarowania 
łąk i pastwisk, rozwijając in 
cjatywę mas chłopskich, za
pewniając im niezbędną po 
moc techniczną i organiza
cyjną.

Należy w oparciu o inicjaty 
wę mas chłopów gospodarują 
cych indywidualnie i zorganiz* 
wanych w spółdzielniach pre 
dukcyjnych. wraz z robotnika!? 
PGR nie tylko wykonać, ale 
przekroczyć zadania nakraślor. 
w uchwale Prezydium Rząd" 
dotyczącej uprawy kukurydz- 
abv w ten sposób rozszerzy 
bazę paszową 1 z’.cnatrz”ć rr 
nictwo w ziarno ku'turvdzv v 
celu rozszerzenia nrodukrli te 
cennej kultury. W r 1955 p: 
winno następować dalsze umc 
nienie POM, jako podstawowa 
dźwigni socjalistycznej przeb: 
dowy wsi.

Szybkie wzmocnienie POM - 
nodstawowej dźwigni w sorj- 
listycznei przebudowie wsi p* 
winno w r. 1955 snrzyjać twe 
rżeniu na zasadach pełnei d ' 
browolności, nowych snółdzle' 
ni orndukcv1nvch k’óre da1 
nowaźna możliwość rozwo’ 
orodukeff rolne! a tvm samy- 
stałego podnoszenia stopy i' 
clowel mas pracujących nas: 
go kraju.

Osiąrrnięde wzrostu nrodukc' 
o 22 nroc. wymaga od Ministr 
stwa PGR, centralnych zarz* 
dów ziednoczoń zesnołów. ar 
snodarstw nracowników inżv 
n'ervjno-technicznvch i robo- 
ników rolnych wzmożonego w 
sitku Uwaga Ministerstwa Pn* 
nowina skuniać sie na szyb 
kim podniesieniu poziomu pm 
dukefi w poważne’ liczbie ź|- 
doted z«oospodarowanvch ze 
spotów PGR, na szybkim zaoc 
spodarowaniu nowopowstałych 
zespołów i gospodarstw.

W r. 1955 bardzie! n’ż kie"! 
kolwiek musimy zgodnie z c 
chwałami partii i rządu rozwi 
jać wszechstronna walkę o 
wzrost produkcji rolnej, o pod 
niesienie na wyższy poziom hu' 
tury całego ro'n'ctwa: indy 
widua’rego. spółdzielczego, par 
stwowego.

Obywatele Posłowie! III Ple
num Komitetu Centralnego 
PZPR, które odbyło się na po
czątku bieżącego roku wytyczy 
ło zadania na rok 1955, opraco
wało konkretny program dal
szej koncentracji sił i środków 
dla podniesienia rolnictwa i za 
pewnienia wzrostu poziomu ży
ciowego mas pracujących, pręg 
ram dalszego rozwoju przemys
łu ciężkiego, a w szczególności 
przemysłu produkującego pal - 
wa, surowce i inna środki pro 
dukcji. Rozwój bowiem przemy 
słu ciężkiego stanowi funda
ment i niezastąpioną dżwign.ę 
rozwoju rolnictwa i przemysłu 
lekkiego, stanowi niezbędny wa 
runek rozwoju sił wytwórczych 
kraju, wzrostu jego zamożności, 
jego sił obronnych i poziomu 
kulturalnego. Plenum wskazało 
drogę i metody realizacji tych 
zadań.

Wielkie i trudne zadania ro
ku bieżącego wymagają mobili 
zacji wszystkich zdrowych sił 
narodu do uporczywej pracy 
nad wykonaniem narodowego 
planu gospodarczego i budżetu 
państwowego na rok 1955.

Ogromne możliwości i rezer
wy tkwiące w gospodarce socja 
łistycznej, jednomyślne popar
cie mas pracujących dla poli
tyki partii, wzrost twórczej e- 
nergii i inicjatywy ludzi pracy 
naszego kraju — oto siły, któ
re zabezpieczą wykonanie tych 
zadań.

Pełne wykonanie zadań naro 
dowego planu gospodarczego i 
budżetu państwowego w r. 1955 
— będzie równocześnie wyko
naniem wytycznych II Zjazdu 
PZPR, będzie jeszcze jednym 
dowodem jedności narodu pol- 
sk’»oo budującego socUlbm.

W imieniu Komisji Budżeto
wej wnoszę o uchwalenie rzą
dowego projektu ustawy budże
towej z poprawkami komisji, 
inkkakil. J

będzie rezultatem założonej 
obniżki kosztów produkcji 1 ob
rotu o około 7,5 mlrd zł. Tak 
więc zdecydowana walka o ab- 
niżke kosztów produkcji i ob
rotu pozwoli na dalszy wzros4 
akumulacji socjalistycznej, na 
dalszy rozwój gospodarczy na
szego kraju, stanie się podsta
wowym elementem w stałym 
podnoszeniu stopy życiowej 
mas pracujących Te niewąt
pliwie napięte i trudne zada
nia wymagają pełnej mobili
zacji wszystkich pracujących 
naszego kraju Dochód, na któ 
ry liczymy, będzie wyprać* 
wany naszymi własnymi ręka
mi.

Każdy przejaw braku troski 
o wykonanie planów produk
cyjnych we wszystkich wskaź
nikach, może odbić się ujem 
nie na środkach, jakie pań 
stwo ludowe będzie w stan, 
przeznaczyć na najżywotniej
sze potrzeby naszego narodu 
Konieczny więc jest stały, nie
słabnący wysiłek i troska o 
rozwój produkcji rolnictwa, wy 
konanie planu produkcji orze-- 
mysłowej i planu obniżki ko
sztów własnych.

W świetle doświadczeń 1954 
roku uwzględniając poprawę, 
jaka nastapiła w drugim pół
roczu roku ubiegłego, w dzie
dzinie walki o obniżkę kosz
tów własnych można stwier
dzić, że zadania uzyskania w 
roku 1955 oszczędności w kwo 
cie około 7,5 mlrd zł, są real
ne pod warunkiem natychmia 
stowego pobudzenia aktywno
ści mas pracujących, a prze 
de wszystkim ruchu współza
wodnictwa pracy.

W praktyce naszej istnieją 
niezliczone przykłady świad
czące o nieprzebranych możli
wościach, tkwiących w lnic ja 
ty wie mas.

Doświadczenia ub. roku, kie 
dy rozpoczęliśmy pierwsze na 
tarcia w walce o obniżkę kosz 
tów własnych w całej gospo
darce narodowej uczą, że po 
wodzenie mieliśmy tam, gdzie 
potrafiliśmy uaktywnić zało
gi, inżynierów i techników, 
gdzie wystarczyło oddechu 
do utrzymania atmosfery wal 
ki do końca roku.

Na czoło zadań w dziedzinie 
walki o oszczędność surow
ców i materiałów wysuwa się 
walka o ponadplanową oszczę 
dność węgla.

Prowadzona uporczywie w 
ostatnich miesiącach roku u- 
biegłego kampania oszczędno
ści węgla daje już pewne wy
niki i potwierdza ocenę mo
żliwości.

Chciałbym także zwrócić u- 
wagę na konieczność likwida
cji przerostów personalnych. 
Istnieją tu duże rezerwy tak 
w przedsiębiorstwach, jak i 
instytucjach budżetowych.

Walka z przerostami perso
nalnymi musi się toczyć nie 
tylko drogą zarządzeń, ale po
winna stać się przedmiotem 
oddolnej troski i inicjatywy, 
przede wszystkim kierowni
ków przedsiębiorstw, urzędów 
i instytucji.

Zadania wzrostu produkcji 
rolnej w 1955 roku są bardzo 
poważne. Produkcja rolna 
1955 roku powinna osiągnąć 
poziom o 6,2 proc, wyższy niż 
w 1954 roku, w tym produk
cja PGR — o 22 proc.

Zadania roku 1955 są trud
ne, ale w pełni realne. Głów 
nymi zadaniami w rozwoju 
produkcji rolnej w 1955 roku 
jest zapewnienie wydatnego 
wzrostu w produkcji zbożo
wej. Do powierzchni zbiorów 
r. 1955 powinno dojść dodat
kowo 243 tys. ha zagospoda
rowanych odłogów — w tym 
ponad 150 tys. ha, które mu
śliny zagospodarować na wio 
snę.

Wykonanie tego zadania bę 
dzie wymagało systematycz
nej walki o wzrost plonów w 
oparciu o prawidłowe stoso
wania zabiegów agrotechnicz
nych.

W roku 1955 należy konty
nuować rozpoczęta w ro

budżetu były Rozpatrzone 
przez: Komisję Obrotu Towa
rowego, Komisję Oświaty, Ko
misję Nauki i Kultury, Komi
sję Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej oraz Komisję 
Pracy i Zdrowia. Wymienione 
komisje 1 podkomisje złożyły 
Komisji Budżetowej sprawozda 
nia z wyników swych obrad.

W wyniku obrad nad projek 
tern budżetu komisja proponu 
je zwiększyć wydatki bieżące 
budżetu państwa w następują
cych działach o następujące 
kwoty:

nia poszczególnych działów bud 
żetu. komisja skorzystała z u- 
prawnienia art. 16 regulaminu 
Sejmu i utworzyła 5 podkomi
sji, mianowicie: przemysłu, rol
nictwa i leśnictwa, komunikacji 
i łączności, administracji i wy
miaru sprawiedliwości oraz 
budżetów terenowych. Zgod
nie z tymże artykułem regularni 
nu Prezydium Sejmu powołało 
do udziału w pracach tych pod 
komisji szereg posłów nie wcho 
dzących w skład Komisji Bud
żetowej.

Ponadto odpowiednie działy
Gospodarka narodowa 
Oświata i wychowanie 
Szkolnictwo zawodowe

— 36 105 tys. zł
— 12 957 tys. zł
— 4 912 tys. zł

Nauka i szkolnictwo wyższe — 2 959 tys. zł
Kultura i sztuka — 5 878 tys. zł
Zdrowie i kultura fizyczna — 36 067 tys. zł
Administracja — 1 067 tys. zł
Łącznie zwiększyć wydatki bmfretu pan

stwa o kwotę — 99 945 tys. zł

Wielu posłów — członków ko 
misji i podkomisji zgłosiło licz 
ne wnioski i dezyderaty pod 
adresem poszczególnych mini
sterstw.

Wnioski i dezyderaty zgłoszo 
ne przez posłów dotyczą waż
nych dziedzin życia naszego 
społeczeństwa. Są to dezyde
raty, z którymi ludzie pracy 
zwracają się do swoich posłów. 
Wszystkie one przeniknięte są 
głęboką troską o jak najbar
dziej właściwe ukształtowanie 
budżetu.

■Wszystkie zgłoszone na po
siedzeniach komisji i podko
misji wnioski i dezyderaty zo
staną przekazane Prezydium 
Rządu do rozpatrzenia.

Obywatele Posłowie! Ponie
waż liczba zgłoszonych wnios
ków i dezyderatów jest bardzo 
znaczna, ograniczę się do wy
mienienia tylko części spośród 
nich.

Zgłoszone zostały m. in. na
stępujące wnioski:

1. W szeregu zakładów pra
cy kwoty inwestycyjne prze
znaczone na budownictwo w 
zakresie bhp nie zostały użyte 
zgodnie ze swym przeznacze
niem. Na skutek tego nastąpiły 
w różnych zakładach pracy ka 
rygodne opóźnienia w budow
nictwie tych urządzeń, tak nie 
zbędnych dla załóg.

W związku z tym, posłowie 
zwracają uwagę resortom prze 
myślowym, aby otoczono więk 
szą kontrolą przebieg robót in
westycyjnych w zakresie urzą
dzeń bezpieczeństwa i higieny 
pracy i wyrażają postulat wy
dania przez inwestorów zaka
zu zużytkowania sum inwesty
cyjnych przeznaczonych na u- 
rządzenia bhp — na inne cele.

2. W związku z walką o ob
niżkę kosztów własnych, w ce
lu umożliwienia mobilizacji 
załóg od początku roku, posło
wie zwracają się do rządu o 
zatwierdzanie planów narodo
wych w takich terminach, aby 
zakłady mogły przystępować 
do opracowywania planów 
techniczno - przemysłowo - fi
nansowych na początku roku.

3. Posłowie zwracają uwagę 
ministrom: przemysłu lekkie
go, drobnego 1 rzemiosła, a tak 
że handlu wewnętrznego na 
pilną konieczność zwiększania 
produkcji, urozmaicenia asor
tymentu i poprawy jakości o- 
raz szerszego zaopatrzenia sie

ci handlowej w odzież i obu
wie dla dzieci.

4. Posłowie zwracają uwagę 
ministrowi przemysłu maszy
nowego na konieczność popra
wy jakości maszyn i narzędzi 
rolniczych.

5. Posłowie zwracają się do 
ministra gospodarki komunal
nej, aby w trosco o usprawnie
nie remontów kapitalnych bu
dynków mieszkalnych opraco
wane zostały formy uproszczo
nej dokumentacji pozwalają
cej na sprawniejsze kontynuo
wanie i rozliczanie robót re
montowych.

6. Posłowie zwracają uwagę 
ministrowi handlu wewnętrz
nego na potrzebę usprawnienia 
pracy Centralnego Zarządu 
Handlu Owocami i Warzywa
mi. Z wielu terenów przyta
czano bardzo liczne przykłady 
nieskupywania przez aparat 
tego centralnego zarządu owo
ców z gospodarstw chłop
skich. W czasie, gdy w mia
stach ilość owoców jest nie
wystarczająca, w wojewódz
twach: zielonogórskim, ko
szalińskim, lubelskim, rze
szowskim i innych jesienlą 
1954 r. pozostała znaczna ilość 
owoców u chłopów, którzy nie 
mieli możności ich sprzedaży.

7. Posłowie podkreślają ko
nieczność podniesienia opera
tywności Milicji Obywatel
skiej w zakresie ochrony mie
nia, bezpieczeństwa obywateli 
i zwalczania chuligaństwa. W 
tym celu potrzebne jest ści
ślejszo współdziałanie milicji z 
organizacjami społecznymi, lep 
sze wyposażenie Milicji Oby
watelskiej, szczególnie w środ
ki lokomocji i łączności, prze
szkolenie kadr milicyjnych.

Obywateli Posłowie! Decy
dującą pozycją po stronie do
chodów budżetowych są do
chody gosoodarki uspołecznio
nej. Podstawą tych dochodów 
jest akumulacja. Akumulacja 
przedsiębiorstw socjalistycz
nych ma wzrosnąć w r. 1955 
w stosunku do roku ubiegłe
go o 11,4 proc. Wzrost ten opie
rać sf'» b"dz!c na zwiększeniu 
n-odukcji ; usług, a także Obro
tów w handlu usnołecznionym 
i żywieniu zbiorowym. Przede 
wszystkim jednak wzrost ten

W dochodach sumę — 121 991 248 tys. zł
W wydatkach sumę — 114 955 923 tys. zł
Nadwyżkę dochodów nad wydatkami — 7 035 325 tys. zł

Równocześnie w wyniku ści
ślejszego ustalenia wydatków 
na inwestycje, w związku z o- 
pracowaniem szczegółowych 
planów sfinansowania inwesty 
cj i, komisj a proponuj e przesu
nąć z rezerwy bieżącej budże
tu 226 132 tys. zł na wydatki 
inwestycyjne w poszczegól
nych działach budżetu, nie 
zwiększając w ten sposób ogól 
nej kwoty wydatków budżetu 
państwa.

Nadto komisja proponuje 
zmniejszyć dochody z gospodar 
ki uspołecznionej w budżetach 
terenowych o 13 005 tys. zł i 
zwiększyć inne dochody budże 
tu centralnego o kwotę 50 min 
zł, łącznie zwiększyć dochody 
budżetu państwa o kwotę 
36 995 tys. zł.

W ostatecznym więc wyniku 
projekt budżetu uchwalonv 
przez komisję ustala:

Z proponowanej kwoty zwię 
kszenia wydatków bieżących

budżetu państwa przypada:

Na zwiększenie wydatków budżetu cen
tralnego —

Na zwiększenie wydatków budżetów te
29 057 tys. zł

renowych — 70 888 tys. zł



0 „łańcuchu szczęścia” i innych cudach
Zaczynało się od tego, że 

listonosz przynosił koper
tę zaadresowaną czyimś 

nieznanym charakterem ptsma.
— Kto by to napisał? — py

tano.
I natychmiast okazywało się, 

te pisze istotnie ktoś nieznajo
my, ale obdarzony niezwykle 
czułym sercem. Po prostu do
broczyńca! Obiecuje pieniądze, 
dużo pieniędzy. A wystarczy 
tylko posłać pewną, stosunko
wo niewielką sumę, kilku in
nym adresatom. W ten sposób 
wytworzy się „łańcuch szczę
ścia" i pewnego dnia drobna 
suma wróci zwielokrotniona.

Byli ludzie, którzy zaprosze
nie do tej gry traktowali jak 
„uśmiech losu".

— Wysyłasz, powiedzmy, 
złotówkę, a otrzymasz setki 
złotych...

Wysyłali więc. A trzeba do
dać, że ta złotówka stanowiła 
często całodzienny zarobek. 
Ba ... nawet i złotówki nie za
pracował sobie w dzień żniw 
na dziedzicowym polu sezono
wy robotnik rolny.

Domyślacie się chyba, Że 
„łańcuch szczęścia" był ordy
narnym oszustwem. Hóżni 
sprytni wydrwigrosze wyłu
dzali pieniądze od ludzi ciem
nych i zacofanych. A zresztą 
w latach bezrobocia nawet roz
sądnie myślący człowiek mógł 
się uchwycić myśli o „cudow
nej wygranej".

Pojawiali się wtedy we 
wsiach i miasteczkach wszel
kiego rodzaju „cudotwórcy" 
i wróżbiarze, wyłudzając jak 
się tylko dało pieniądze, w za
mian za „dobry los na loterii 
życia". A życie stawało się co
raz trudniejsze.

Było to piętnaście, dwadzie
ścia lat temu i młodzi w ogóle 
nie pamiętają tych czasów. Aż 
trudno im uwierzyć, że ktoś 
brał na serio „łańcuch szczę
ścia" 1 wierzy! w cudowne prze 
powiednie jakichś szarlatanów. 
Nie zapominajmy jednak, że 
przedwrześniowa Polska była 
krajem wyjątkowej ciemnoty 
o kilku milionach ludzi nie u- 
ml^jących czytać i pisać.

Na takim gruncie doskonale 
pleni się zabobon i naiwna wia 
ra w „cuda". O to właśnie cho
dziło rządzącej klasie.

Niech prosty człowiek za- 
pląta się w gęstej mgle ciem
noty i zabobonu. Będzie mniej 
groźnym przeciwnikiem ustro
ju krzywdy... 

• • •
„Proszę przepisać pięć razy 

1 wysłać tę modlitwę w ciągu 
trzech dni, a na czwarty dzień 
spotka cię szczęście i otrzymasz 
dobrą pochwałę ...“

Ten tekst przypomina do 
złudzenia zasady „łańcucha 
szczęścia". Sądzicie zapewne, 
że został on wyciągnięty z la
musa jakiegoś szarlatana 
sprzed dwudziestu lat. Wstyd 
przyznać, ale... te dziwaczne 
zaklęcia przepisywała pewna 
uczennica koszalińskiej szkoły. 
No cóż? Kto z nas nie pragnie 
szczęścia? A tu taka prosta 
sprawa. Przepiszesz pięć razy 
jeden „list", roześlesz go w 
ciągu trzech dni i „szczęście 
gotowe".

Jakiś nieznajomy „dobroczyń 
ca“ przysłał do szkoły tekst 
listu. O co mu chodziło? Wie
my na przykład doskonale, ja
ki cel stawiali sobie organiza
torzy „łańcuchów szczęścia". 
Mieli z tego czysty zysk. Zysk 
nadawcy „listu", który trafił 
do rąk uczennicy, jest nieco 
innej natury.

— A nuż uda się zaszczepić 
młodziutkiej dziewczynie czy 
chłopcu wiarę w zabobony i 
„cuda"? To odciąga uwagę od 
nauki...

Na takim zysku nie może 
zależeć nikomu, kto kocha mło 
dzież i jest jej przyjacielem. 
Czyjeś brudne ręce sfabryko
wały pochwałę zabobonom 
skierowaną do młodych.

Łatwo jest ustalić adres au
torów listu. Nie chodzi oczy
wiście o adres w pojęciu ulicy 

1 numeru domu. Gdzie, w ja
kim środowisku mógł się zro
dzić pomysł „łańcucha szczę
ścia" w przeinaczonym wyda
niu?

Głowili się nad nim ludzie, 
którzy chcą powrotu czasów 
ciemnoty i nieuctwa. I „list", 
przepisany koniecznie pięć ra
zy (dlaczego akurat pięć? Ko
nia z rzędem temu, kto odgad
nie!) miał się stać w ich poję
ciu metodą wrogiej propagan
dy wśród szkolnej młodzieży. 
Zastrzegamy: „w ich pojęciu". 
Bo trzeba przyznać, że autorzy 
listu nie grzeszą ani wiedzą 
ani inteligencją. Nawet kilku
nastoletni uczeń, który jako 
tako przyswoił sobie zasady 
stylistyki, spostrzeże od razu, 
że sformułowanie: „otrzymasz 
dobrą pochwałę" brzmi zupeł
nie nie po polsku. A od takich 
„kwiatków" aż się roi w liście.

„Pewien człowiek nie roze
słał, to jego córka została 
uszkodzona na mowę". Ma to 
chyba oznaczać, że zaniemó
wiła. W tym miejscu należy 
się pewne wyjaśnienie. „Znaw 
cy“ polszczyzny postanowili, 
że ich „łańcuch szczęścia" bę
dzie obosieczny: przepiszesz -■ 
spotka clę szczęście, nie prze
piszesz — zostaniesz ukarany! 
I to jeszcze jak!

Cały ten stek bzdur został 
szumnie nazwany modlitwą. 
Ale ma on tyle wspólnego z re- 
ligią, co z poprawną polszczyz
ną.

Znamy nie od dzisiaj powo
ływanie się na „cuda": na plą
czące obrazy i objawienia. Do
brze wiadomo, kto i w jakim 
celu nadużywa uczuć religij
nych, usiłując wytworzyć 
sztuczny podział na wierzących 
i niewierzących.

Jedynie wrogom zależy na 
osłabianiu jedności naszego 
narodu, który tak jednomyśl
nie jak jeszcze nigdy dotąd roz 
wija potęgę Polski. Nie poma
gają żadne „odgrzewane cu
da".

Owszem. Wierzymy w cu
downą moc ludzkiego rozumu i 
ludzkich rąk. Znamy niejeden 
najprawdziwszy cud naszego 
wspaniałego dziesięciolecia.

• • •

„Przepisz x razy i podaj da
lej...-

Czy warto w ogóle mówić o 
tym najzupełniej idiotycznym 
„łańcuchu szczęścia"?

nn KILOMETRÓW - oto dzienna
/(! produkcja Sianowskieh Zakładów
fcw Przemysłu Zapałczanego. Kilo
metry te — to długość ustawionych obok 
siebie pudełek z zapałkami, które wy
chodzą codziennie z maszyn jednej z naj 
większych w kraju fabryki zapałek.

Czołowym problemem Zakładów Sia- 
newskich jest wc!ka o obniżkę kosztów 
własnych, o podniesienie jakości pro
dukcji, wyeliminowanie braków, zmniej
szenie do minimum odpadów, zwłaszcza 
w takich działach jak pudełczarnia, ety- 
kieciamia czy ładownice. Problem ten 
w ubiegłym roku udało się częściowo 
rozwiązać, uzyskując mimo szeregu trud 
nośei - zmniejszenie ilości braków. 
Walka trwa nadal, i obecnie, w pierw
szym kwartale 1955 roku, zagadnienie 
jakości jest główną troską kierownictwa 
i całej załogi. Nie wszystkie jednak źró
dła braków zostały ujawnione i nie wszę
dzie walczy się równomiernie o ich usu
nięcie.

Jednym z podstawowych źródeł 
powstawania braków w Zakładach Sianów 
skich jest niska jakość surowca, zwłasz
cza drzewa liściastego do produkcji pu
dełek. Drzewo to jest zmurszałe, pocho
dzi bowiem ze starego transportu dostor 
czonego przez PCD w Olsztynie jeszcze 
w ubiegłym roku, i do czasu wyczerpa
nia się całego zapasu ma być używane 
do produkcji. Dalsze braki powstają już 
w toku samei produkcji, szczególnie w 
kraialni, pudelczami i etykieciami.

W walce z brakami, w walce o przed
terminowe wykonywanie planów produkcyj 
nych, przodują w SZPZ niektóre działy, 
jak również poszczególni pracownicy, 
zwłaszcza kobiety. I tak np. w ostatnich 
tygodniach wyróżniły się pracownice 
z dział” etykiet — Moda Szymanek i Ste
fania Pawłowska; Maria Strzałkowska 
z pakowni, z ładownic — Heleno Nadol
na, z pudełczarni — Maria Pisarska i Ge

Ala... W pewnym kraju są 
ludzie i to bardzo poważni lu
dzie, którzy propagują zabobon 
i wróżbiarstwo.. Pan John De- 
wey należy do czołowych 
przedstawicieli filozofii amery 
kańskiej.

W zbiorze artykułów zatytu
łowanym „Problemy człowie
ka" (John Dewey „Problems 
of man", New York 1946) 
stwierdza on, że nauka nie jest 
w stanie poznać świata rzeczy
wistego. A pan Rein — profe
sor jednego z amerykańskich 
uniwersytetów w książce „Gra 
nice zasięgu poznania", która 
ukazała się w 1948 roku, sta
wia sobie zadanie „naukowego 
uzasadnienia" takich zjawisk 
jak: czytanie myśli na odle
głość, pozazmysłowe odczuwa
nie przedmiotów, stawia sobie 

Wiosna w Koszalinie

Na spacerze w koszalińskim parku.

nowefa Szlachełka oraz pracownicy wió- 
rowni — Zygmunt Marszał i Antoni Jusz- 
kiewicz.

Poważną bronią w walce o jakość 
produkcji, jest podjęte ostatnio długofa
lowe zobowiązanie załogi, rady zakła
dowej i kierownictwa, określające szcze
gółowo w spisanej umowie zadania 
wszystkich działów, a nawet poszczegól
nych robotników. Między innymi krajał-

nia pokoju higienicznego dla kobiet 
oraz dokończenia remontu łaźni zakła
dowej w przyspieszonym terminie.

Zobowiązania te jednak są zbyt ogól
nikowe, brak w nich ściślejszego powią
zania ze wskaźnikami ekonomicznymi 
produkcji i wymogami procesów techno
logicznych. Dlatego t?ż — aczkolwiek 
stanowią poważny krok naprzód w wal
ce z brakami i o obniżkę kosztów włas
nych - nie wyczerpują wszystkich możli
wości zakładu w tym zakresie. Mogą 
być traktowane jedynie jako pierwszy 
krok, jako podstawa do dalszych, bar
dziej konkretnych i celniejszych posu
nięć w tej walce.

W niedalekiej przyszłości Sianowskie 
Zakłady Przemyślu Zapałczanego przy
stąpią — jako pierwszo w kraju do pro
dukcji pudełek z tektury. Jest to możliwe 
dzięki pomocy towarzyszy z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, którzy wypro
dukowali dla zakładów i zmentują na 
miejscu najnowsze maszyny do wyrobu 
tego rodzaju pudełek. Będzie to powa
żny krok naprzód w walce o jakość i po
tanienie produkcji, zmniejszy bowiem 
znacznie ilość odpadów powstających 
przy produkcji pudełek z surowca drzew
nego. Zastosowanie nowych maszyn 
spowoduje jednocześnie egiomną oszczę 
dność siły roboczej i pozwoli na skie
rowanie około 50 proc, dotychczasowej 
załogi pudełczarni do pracy w innych 
działach.

Nie wolno jednak dopuścić do osła
bienia walki o jakość produkcji pod pre
tekstem oczekiwania na nowe maszyny. 
Trzeba systematycznie realizować bieżą
ce zadania produkcyjno, szukając jedno
cześnie i stosując coraz bardziej sku
teczne środki, które zapewnią sukcesy 
w tej walce.

JERZY ZAGÓRSKI

zadanie filozoficznego uzasad
nienia wróżbiarstwa i przepo
wiadania wydarzeń.

Naukowe uzasadnienie wróż
biarstwa — to ostatnie słowo 
amerykańskiego postępu „my
śli filozoficznej". Współczesne 
barbarzyństwo, obskurantyzm 
1 ciemnota stoją na usługach 
amerykańskiego imperializmu.

Istnieje wewnętrzny zwią
zek pomiędzy filozoficznym u- 
zasadnieniem wróżbiarstwa a 
linczowaniem Murzynów, po
między zaprzeczaniem obiek
tywności nauki a propagandą 
nowej wojny. Jest związek 
między Ideologią amery!- ań- 
skich filozofów, a sposobem 
myślenia autorów „llstu- 
modlitwy". O tym nie wolno 
zapomnieć.

ALICJA ZATRYBÓWNA

Sprawa 
która w papierkach utonęła

Nienajlepiej wiodło się Pie
trzykom w Antoninowie — ro 
dzinnej wiosce w powiecie o- 
poczyńskim. Kawałek lichej, 
piaszczystej ziemi nie mógł za
pewnić utrzymania licznej ro
dzinie. Coraz częściej wracali 
do tematu: a może by tak osie 
dlić się na Ziemiach Odzyska
nych... Zdecydowali się poje
chać i zobaczyć.

Z początkiem 1954 r., wraz 
z grupą innych chłopów, przy
jechali do naszego wojewódz
twa „upatrzyć" sobie odpowie 
dnie gospodarstwo. Znaleźli ta 
kie w Borkowie, gm. Lejkowo 
(pow, sławneński) i zostali. Po
nad 10 ha ziemi, dobre zabu
dowania gospodarskie — to by 
ła już perspektywa innego ży
cia. A, że od roboty nie stro
nili, toteż życie układało się im 
coraz pomyślniej.

Rodzina zwiększyła się do 
11 osób. W gospodarstwie było 
coraz „ciaśniej". Żonaty syn 
Stefan Pietrzyk zaczął myśleć 
o osobnym, własnym gospodar 
stwie. Złożył więc Pietrzyk 
wniosek o przydzielenie mu 
wolnego gospodarstwa. Już u- 
zyskał nawet zgodę Prez. GRN 
w Lejkowle, gdy nieprawnie 
wszedł na nie niejaki Przy
bysz, który porzucił gospodar
stwo w Lejkowle. Nie pomo
gła interwencja Pietrzyka w 
Powiatowej Radzie — Przy
bysz pozostał na bezprawnie 
zajętym gospodarstwie. Dlacze 
go? Czy ma to pozostać tajem 
nicą Prezydium PRN w Sław
nie?

Rozgoryczyło to wpraw
dzie Pietrzyka, ale nie po
rzucił myśli o własnym gospo 
darstwie. Wkrótce poterri do
wiedział się, że jego sąsiad 
z Borkowa Feliks Kubicki, 
człowiek w starszym wieku 
i w dodatku inwalida bez no
gi nie jest w stanie uprawiać 
7 ha ziemi i pragnie zrzec się 
gospodarstwa. Znów więc zło
żył podanie w Prez. GRN w 
Łejkowie. Sprawa zawędrowa 
ła z kolei do Prezydium PRN 
w Sławnie. Po upływie 2 mie 
sięey z Prez. PRN przyszły 
specjalne formularze, które, po 
wypełnieniu przez Kubickiego 
i Pietrzyka zostały akcepto
wane przez Prez. GRN w Lej- 
kowie i następnie przesłane 
do „powiatu" . Do tej pory 
Pietrzyk nie doczekał się od
powiedzi.

Pojechał więc do Wydz. Osie
dleńczego Pi ez. PRN dowiedzieć 
się jak zostało rozpatrzone poda 
nie. Odpowiedzieli mu, że 
podanie wpłynęło za późno i 
dlatego ob. Kubicki będzie 
mógł opuścić gospodarstwo do 
piero w 1956 roku.

Tu już Pietrzyk nie wytrzy
mał. Opisał całą sprawę w 

liście do naszej redakcji, a od
pis jego listu wysłaliśmy do 
Prez. PRN w Sławnie. Po pew 
nym czasie otrzymaliśmy od
powiedź, w której m. In. czy
tamy: „...Pietrzykowi wskaza
no gospodarstwo we wsi Dar- 
stkowo, jednak w/w ob. nie 
zgodził się na przyjęcie tego 
gospodarstwa. Ob. ubiega się 
o gospodarstwo stanowiące 
własność ob. Feliksa Kubic
kiego, który do chwili obec
nej nie zrzekł się swego go
spodarstwa i dopóki tego nie 
uczyni, nie może być ono 
przydzielone ob. Pietrzyko
wi".

To już zakrawa na ironię. 
Wyjaśnijmy sobie. Zapropono 
wano Pietrzykowi gospodar
stwo 14 ha wraz z przecieka
jącymi budynkami gospodar
skimi. Tyle ziemi nie obrobi 
i dlatego słusznie nie zgodził 
się. A co do drugiej spra
wy, to zacytujemy frag
ment umowy podpisanej mię
dzy Kubickim a Pietrzykiem, 
poświadczonej przez dwóch 
świadków i akceptowanej przez 
Prez. GRN w Łejkowie: „Ja, 
Feliks Kubicki, zamieszkały w 
Borkowie gm. Lejkowo, zdaję 
gospodarstwo wraz z budyn
kami i inwentarzem mar
twym. Oświadczam, że z 
dniem 20. IX. 1954 roku wię
cej już do pracy na roli nie 
powrócę. Gospodarstwo na 
razie na podstawie umowy 
przekazuję ob. Pietrzykowi, a 
wszelkie formalności załatwię 
w terminie późniejszym z te
go powodu, iż akcja siewna 
jest już opóźniona".

Na podstawie tej umowy 
Stefan Pietrzyk w jesieni za
siał 2,4 ha żyta spodziewając 
się, zresztą zupełnie słusznie, 
że gospodarstwo otrzyma. W 
br. zakontraktował już len. 
Odmowna odpowiedź Prez. 
PRN w Sławnie, postawiła go 
w trudnej sytuacji. „Jestem 
zmuszony wrócić (do opoczyń
skiego)" — oświadczył.

Kubicki „wyprzedał się" i 
czeka na decyzję z „powiatu", 
a ziemia leży nie obrobiona. 
Na ostateczne załatwienie tej 
snrawy czeka też Pietrzyk. 
Chcąc ja przyspieszyć, jest sta 
łym gościem w Prez. PRN 
fpodobno znaja go już wszy
scy woźni) — niestety, bez re 
zultatu. Sprawa utonęła w 
papierkach...

Dlaczego tak szeroko na 
ten temat piszemy? Ponieważ 
nie jest to odosobniony przy
kład braku troski o nowo- 
osiedleńców, a nawet wręcz 
bezduszności Prez. PRN. Przed 
miesiącem ukazał się w na
szej gazecie artykuł pt. „O 
urzędoleniu... i niewrażliwoścl 
na sprawy ludzkie" mówiący 
o bezprzykładnej bezduszności 
niektórych pracowników Pre
zydium MRN w Koszalinie 
w stosunku do gospodarza ob. 
Kurka. Nie tak dawno pisa
liśmy o osiedleńcu Zwolińskim 
z Ustronia Morskiego, któremu 
już od roku obiecują przepro
wadzenie remontu budynku i 
obory. Podobnych przykładów 
jest Więcej.

Sprawa urasta więc do pro
blemu — liczne przykłady bo 
wiem mówią o zbiurokratyzo
waniu i zupełnej obojętności 
na ludzkie sprawy niektórych 
pracowników rad narodowych. 
Czyż inaczej można nazwać 
sposób „załatwiania", wydawa 
loby się zupełnie prostej spra 
wy Pietrzyka?

Jesteśmy w przededniu roz 
poczęcia kampanii siewów wio 
sennych, w której „bijemy 
się" o zagospodarowanie każ
dego kawałka gruntu. Wysił
ki nasze zmierzają do tego, by 
w każdym gospodarstwie zo
stała obsiana pełna ilość zie
mi. Poza marginesem tej ak
cji nie może pozostać gospo
darstwo Kubickiego. Dlatego 
słuszna sprawa Pietrzyka wy
maga szybkiego załatwienia.

J. PELCZAR

To dopiero 
początek...

nia zobowiązuje się utrzymywać stale zu
życie drewna liściastego (na pudełka) 
w normach oraz zaoszczędzić zużycie 
drzewa iglastego; ślusarze wszystkich 
działów postanawiają ulepszyć urządze
nia bhp; dział pudełczarni zaoszczędzi 
papier i podniesie jakość suszenia pu
delek; dział automatów utrzyma zużycie 
parafiny w określonych normach; dział 
etykiet podniesie estetykę pudełek 
i utrzyma w normach zużycie etykiet; 
ładownice zwiększą oszczędność półfa
brykatów; fosforownia wykaże większą 
dbałość o dokładne fosforowanie; dział 
transportu zaoszczędzi 100 litrów oleju, 
a poszczególni pracownicy tego działu 
naprawią systemem gospodarczym drogę 
z Sianowa do Skibna.

Podjęto również szereg zobowiązań 
dotyczących uaktywnienia rady zakłado
wej m. in. przyjęcie w szeregi związków 
zawodowych całej załogi, systematyczne 
zwoływanie raz w miesiącu narad pro
dukcyjnych, zorganizowanie szkolenia 
aktywistów związkowych itp. W dziedzi
nie bhp zobowiązania dotyczą urządzę-



Ob. Sulowska 
zajęła III miejsce 

w kraju 
w żywicowaniu

W dniu 15 bro. nastąpiło wrę 
Czenie dyplomu i nagrody pie
niężnej przodującej żywiczar- 
ce ob. Sulowskiej z Nadleśni
ctwa Państwowego Krajenka 
(RPL Złotów), za osiągnięte 
wyniki we współzawodnictwie 
kobiet w żywicowaniu za rok 
1954.

Ob. Sulowska rozpoczęła 
swą pracę w majątku obszar
nika w Lubelskiem. Po wyzwo 
leniu Ziemi Koszalińskiej przy 
była na teren pow. złotowskie 
go do leśnictwa Augustowo — 
gdzie pracuje obecnie.

W latach 1950 i 1951 pozy
skiwała ona 1,57 kg, w 1952 
i 1953 podniosła wydajność do 
3,71 kg a w podjętym współ
zawodnictwie 1954 roku pozy
skała 4,27 kg żywicy z jednej 
spały.

Leonard Kowalski 
korespondent „Głosu"

V

Realizacja zobowiązań 
przyniosła i min zł 

oszczędności
Pracownicy Gminnej Spółdziel

ni Samopomoc Chłopska w Cza
plinku w r. 1954 podjęli zobowiąza 
nie wykonania akumulacji na su
mę 1 miliona zł,

Rezultat ofiarnej I sumienne] 
Ich pracy nie dał na siebie dłu
go czekać. W lutym odbyło się 
zebranie gł. księgowych, na któ
rym podsumowano wyniki współ
zawodnictwa zainicjowanego przez 
ob. Stanisława Witkowskiego 
oraz złożono meldunek o wykona 
niu podjętego zobowiązania.

16 lutego walne zgromadzenie 
przedstawicieli ZSCh Czaplinek 
przy podziale wypracowanej aku
mulacji przyznało na cele budo
wy mieszkań dla pracowników 
ZSCh 19 169 zł, na cele kultural
no-oświatowe 3 993 zł I na cele 
sportowe 5 000 zł.

Gminna Spółdzielnia Samopo
moc Chłopska jako pierwsza In
stytucja na terenie miasta Cza- 
pfinka przydzieliła z sumy 
nadwyżek 5 tys. zł na budowę 
Pomnika Wdzięczności, wzywając 
do tego obowiązku inne zakłady 
pracy,
I, j;4 Barbara Bujnowska 

korespondent „Głosu"

Nasz felieton

»Pomysłowy« sprzedawca
Sprzedawca w kiosku PPK 

„Ruch" nr 10 przy ul. Świer
czewskiego (naprzeciwko dwór 
ca) wykazuje wiele „inicja
tywy handlowej".

Za pocztówki świąteczne, ko 
torowe (wyd. przez Spółdziel 
nię DLiA „Starodruk") li
czy po 1 zł 10 gr za sztukę, 
podczas, gdy cena wynosić win 
na tylko 60 gr (można to 
sprawdzić w każdym kiosku).

Rachunęk jest prosty. 
„Zysk", czyli 50 gr od każdej 
pocztówki wędruje do kieszeni 
„pomysłowego" sprzedawcy.

Na tym jednak nie koniec. 
Znany jest on także klientom 
ze swoiście pojętych sposobów 
wykonania planu.

Wygląda to w ten sposób:
Klient — proszę „Dookoła 

Świata".
Sprzedawca — nie mogę, są 

tylko komplety (tzn. żądane 
pismo, plus inne mniej „cho
dliwe" periodyki) dla abonen
tów.

Klient — to daj pan z tym... 
kompletem.

Sprzedawca — (zastanawia 
się) no, to może abonent nie 
przyjdzie... (jest dopiero sobo
ta po południu) — po chwili 
dodaje wspaniałomyślnie — a, 
to bierz pan.

Tę sztuczkę sprzedawca po
wtarza niezmordowanie z nie
mal każdym nabywcą „Dooko 
ła Świata".

Jasne jest, iż w ten sposób 
asekuruje się on przed ewen 
tualnymi zarzutami.

Ujawniamy te „przemyśl
ne" zabiegi w nadziei, że zaln

400 LITRÓW PALIWA 
ZAOSZCZĘDZĄ SZOFERZY

Z PCD SZCZECINEK
Cenne zobowiązania pierw

szomajowe podjęła załoga Ba
zy Transportowej Państwowej 
Centrali Drzewnej w Szczecin 
ku. W ramach tych zobowią
zań szoferzy tej bazy zaoszczę 
dzą 400 litrów cennego paliwa, 
jak ropa i oliwa.

Między innymi szofer Zdzi
sław Czarnecki wraz ze swoim 
pomocnikiem Janoszewskim zo 
bowiązali się wywieźć ponad 
plan miesięczny 30 m sześcien 
nych drewna oraz zaoszczędzić 
25 litrów paliwa.

Kierowca Lech Szewczyk wy 
wiezie w II kwartale br. 50 m 
sześciennych drewna ponad 
plan, a jego kolega St. Łun- 
kiewicz wywiezie w tym okre
sie 100 m sześciennych ponad 
plan, zaoszczędzając jedno
cześnie 50 litrów paliwa.

Kierowca Bronisław Kali
nowski zobowiązał się na cześć 
1 Maja wykonać plan wywo
zu drewna w II kwartale br. 
w 115 proc. Jednocześnie za
oszczędzi on 50 litrów paliwa.

Podobne zobowiązania pod
jęli również inni pracownicy 
Bazy Transportowej PCD w 
Szczecinku. Podejmowanie zo

Przed Sądem Powiatowym w 
Złotowie stanęła ostatnio szajka 
kombinatorów z Zakładów Prze
mysłu Ziemniaczanego w Pile, 
w skład której wchodzili: Stefan 
Komorowski — wagowy, Konrad 
Latanowicz — strażnik zakładów, 
Michał Szewc — kontroler, Wa
cław Konopa — pracownik PKP 
z Paruszki i Edward Kopeć — rol
nik z Paruszki. Szajka ta wysta
wiała chłopom, dostarczającym 
ziemniaki do zakładów ziemnia
czanych w Pile kwity opiewające 
na znacznie wyższe ilości ziem
niaków, niż dostawcy ich w rze
czywistości dostarczali. Dostawcy 
ziemniaków w zamian za sfałszo
wane kwity dzielili się z kombina
torami pobranymi nadwyżkami 
pieniężnymi. Przy tych nielegal
nych, oszukańczych transakcjach, 
sam wagowy Stefan Komorowski.

teresuje się tym Woj. Del. 
PPK „Ruch" w Koszalinie.

H. K.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Znak tycia". Seanse godz. 15, 1S 
i 20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
„Wesołe zawody**.

SŁUPSK — „Wzburzyło się mo
rze" i seria**.

BIAŁOGARD — „Zdobycie gó
ry".

SZCZECINEK — „Kalinowy gaj".
SŁAWNO — „Tajemnica krwi".
WAŁCZ — „Kłopoty ref. Trzl- 

skl".
DARŁOWO — „Wyjęci spod pra

wa".
MIASTKO — „Nad błękitną Ci

są".
ZŁOTOW „Radziecka Gruzja**.
CZŁUCHÓW — „Opowieść o po

lowaniu".
USTKA — „Kurs na Marto".
KOŁOBRZEG — „Burza**.
BYTÓW — „W cyrku**.
ŚWIDWIN — „Porucznik Rako

czego".
DRAWSKO — „Uderz w stół".
CZAPLINEK — „Wszechświat".
ZŁOCIENIEC — „Synowie ludu".
JASTROWIE — „Radziecka LI- 

twa“.

Radio
PROGRAM I

5 kwiecień 1955 r. (środa) 
Program dnia: 6.55, 15.25.

Na cześć 1 Maja
bowiązań trwa w dalszym cią
gu.

3 DNI PRZED TERMINEM 
WYKONAJĄ PLAN 

KWIETNIOWY

Załoga Spółdzielni Pracy 
„Automat" w Słupsku posta
nowiła dla uczczenia święta 
1-majowego wykonać plan za 
miesiąc kwiecień na trzy dni 
przed terminem. W kwietniu 
dadzą oni dodatkową produk
cję o wartości przeszło 50 tys. 
złotych a jednocześnie załoga 
słupskiego „Automatu" zobo
wiązała się osiągnąć w mie
siącu kwietniu oszczędności 
w wysokości 6 000 złotych.

PRACOWNICY HANDLU
USPOŁECZNIONEGO

PODJĘLI ZOBOWIĄZANIA

Jako pierwsi w naszym wo
jewództwie w handlu uspołecz 
nionym, zobowiązania 1-ma- 
jowe podjęli pracownicy Po
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców w Człuchowie. Długofa-, 
lowe zobowiązanie podjęła za-, 
łoga działu obrotu towarowe
go. Postanowiła ona wykonać 
plan pierwszego półrocza w 
101 proc.

Piekarze PSS Człuchów zo
bowiązali się wykonać plan 

w ciągu krótkiego crosu „zarobił" 
ponad 60 tys. złotych.

Sąd wymierzył wszystkim suro
we kary. Stefan Komorowski otrzy 
mał 3 lata więzienia wraz z po
zbawieniem obywatelskich praw 
publicznych i honorowych na 
okres 2 lat. Michał Szewc otrzy
mał karę w wysokości półtora ro
ku więzienia. Wacław Konopo 
rok więzienia z zawieszeniem na 
okres 3 lat„ Edward Kopeć 8 mie
sięcy więzienia I Konrad Latano
wicz 2 Izita więzienia wraz z po
zbawieniem praw publicznych 1 
obywatelskich praw honorowych 
na okres lat 2.

n.

Jak „piąte kolo u wozu“
Wojewódzki Zarząd Przemys 

łu Terenowego w Koszalinie o- 
bejmuje kilka branż produkcyj 
nych, m. in. branżę poligraficz 
ną, którą traktuje jak „piąte ko
ło u wozu". Oto przykład. W ro 
ku ubiegłym wyszedł nowy ta 
ryfikator kwalifikacyjny dlii 
przemysłu graficznego w całej 
Polsce, w/g którego miano do

Wladomoścl: 5.05, 5.00, 7.80, 7.40, 
12.04, 18.00, 20.00, 23.00.

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muzyka. 5.48 Gimastyka.
6.15 Tańce ludowe. 6.35 Kalendarz 
radiowy. 6.40 Dla wychowawczyń 
przedszkoli. 6.45 Zespoły harmonl- 
stów. 7.15 Koncert ork. dętej. 7.43 
Soliści w repertuarze rozrywko
wym. 8.00 Koncert muzyki rozryw 
kowej. 8.40 „Piękne głosy". 9.00 
„Komulobimbus" aud. dla klas;/ 
VII. 9.30 Muzyka symfoniczna. 
10.20 Koncert solistów. 10.50 Skrzyń 
ka ogólna PR. ll.oo „O pyzie wę
drowniczce" słuch dla klasy I i TI. 
11.50 Muzyka 1 aktualności. 12.10 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15 
Muzyka rozrywkowa. 12.30 Na 
swojską nutę. 12.43 Audycja dla 
wsi. 13.00 przerwa. 15.30 „Błękitna 
sztafeta". 16.05 Węgierska muzyka 
kameralna. 16.25 Muzyka operet
kowa. 17.00 „O kosztach własnych 
produkcji i ich obniżce", pogad.
17.15 Utwory na gitarę. 17.30 J. S. 
Bach — Koncert D-moll na dwoje 
skrzypiec. 17.50 Muzyka rozrywko
wa.'18.20 Kronika kulturalna. 18.50 
Koncert życzeń. 20.23 Aud. dla wsi. 
20.40 „Gawędy o muzyce". 21.10 
Koncert chopinowski w wyk. Fu- 
tsunga. 21.40 „Maryla" fragm. 
książki M. Jastruna pt. „Mickie
wicz". 22.00 Radiowy kurs Języka 
rosyjskiego. 22.20 Aktualności mu
zyczne. 

pierwszego półrocza w 103 
procentach.

Sprzedawcy Powszechnego 
Domu Towarowego w Słupsku, 
zobowiązali się wykonać plan 
drugiego kwartału na 5 dni 
przed terminem. Realizacja te 
go zobowiązania pozwoli za
oszczędzić 23 tysiące złotych.

konać przeszeregowania pra
cowników.

Taryfikator wszedł w życie z 
dniem 1 września ub. r. we 
wszystkich zakładach poligra
ficznych. Nie wiadomo tylko 
dlaczego pominięty został za
kład graficzny, podległy Słup
skim Zakładom Przemysłu Tere 
nowego? W tej sprawie inter
weniował radny Prez. MRN w 
Słupsku Witold Siesicki u te
chnika produkcji graficznej 
WZPT, ob. Banacha, który o- 
biecał, że sprawę załatwi. Upły 
nęło jednak sporo czasu, a tary 
fikator nadal leży w szufladzie.

Na ponowną interwencję rad 
nego ob. Banach oświadczył, 
że przyjedzie do Słupska i na 
miejscu wszystko załatwi. Nie
stety, po dziś dzień nie przyje 
chał. Z pewnością zapomniał o 
naszej sprawie, gdyż w tym cza 
sie został przeniesiony na sta
nowisko dyrektora Wałeckich 
ZPT. Kilkakrotnie jeździł potem 
ob. Siesicki do dyrektora na
czelnego WZPT, chcąc się z 
nim porozumieć w tej sprawie. 
Nigdy jednak nie mógł go za
stać. Bo jak nie odprawa, to ze 
branie, jak nie zebranie, to zno 
wu narada robocza i tak w kół 
ko. Dyrektor był zawsze zajęty.

Wreszcie 7 lutego br. radnemu 
udało się zastać dyrektora oraz 
technika branży graficznej ob. 
Gablera, z którymi omówił spra 
wę. Dyrektor naczelny obieca! 
wtedy, że owszem, zrobi się, po
dał daty egzaminów itd.

Niestety. Obietnice nie zosta 
ły dotrzymane. Pracownicy za
kładów poligraficznych w Słup
sku, często z goryczą powtarza 
ją, iż traktuje się ich zakład jak 
przysłowiowe „piąte kolo u wo 
zu“.

Trzeba, aby jak najprędzej 
mogli zmienić zdanie.

Zdarzyło się to na stacji 
w Skibnie

Na stacji przeładunkowej w 
Skibnie, gdzie odbywają się prze 
ładunki drewna przez Centralę 
Dostaw Drzewnych pracuje obec
nie, zastępując głównego mani
pulanta CDD, Aleksander Czy

żewski.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKA z zawodu nauczycielskiego na dobrych 
warunkach przyjmie od zaraz Centrala Zaopatrzenia 
Szkół w Słupsku, ul. 22 Lipca Nr 15. Bliższe informacje 
na miejscu. (K-136-1)

SAMODZIELNYCH MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
oraz TECHNIKA NORMOWANIA dla działu technicznego 
przyjmie od zaraz Oddział Transportowy Powszechnej Spół
dzielni Spożywców w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 17. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. (K-134-0)

KRAWCÓW zatrudni od zaraz Państwowe Przedsiębior
stwo Krawiecko-Kuśnfersklę — Zakład Nr 89 w Szcze- 
cfnku, ul. Stalina 22. Podania wraz z życiorysami prosimy 
składać na wyżej wym. adres. (K-129-Ó)

OGŁOSZENIA DROBNE ,
ZGUBY

REJON Lasów Państwowych w 
Mirosławcu unieważnia zgubiona 
kartę rejestracyjną na samochód 
osobowy „Mercedes" Nr 73-760 
Typ. V170, wydaną dnia 29. VIt. 52 
przez Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w Wałczu. K-137-1

WŁADYSŁAW Anglik unieważ
nia stempel skradziony w dniu 
1. III. 55 następującej treści: Wła
dysław Anglik Sklep Koloniatno- 
Spożywczy Słupsk ul. Jaracza 19.

F-94-1

PODZIĘKOWANIA
M Walkowlakowi Zdzisławowi 

dyr. Powiatowego Szpitala w By- 
towie za wyleczenie z poparzenia 
drugiego i trzeciego stopnia na
szej czteroletniej córeczki Adeli 
Sablniarz składają serdeczne po
dziękowanie rodzice. P-95-1

W dniu 15 morca br. przybył 
na stację wagon, który miał być 
rozładowany przez Spółdzielnię 
Pomocniczą „Transportowiec" w 
Sianowie.

Spółdzielnia poleciła wyłado
wać I przewieźć towar Aleksan
drowi Szczypajło, który zgodnie z 
poleceniem przybył no stację I 
chciał rozpocząć procę. Wówczas 
Czyżewski, pracownik CDD, za
czął go namawiać, aby porzucił 
pracę i namówił pozostałych wo
zaków, by odmówili wyładunku 
tok, aby Instytucje państwowe mu 
siały zatrudnić prywatnych woza
ków. Wtedy oni podyktują taką 
taryfę, jako będzie Im dogadzała.

Chcąc osiągnąć swój cel. Czy
żewski upijał wódką przez cały 
dzień Szczypojlę, podczas gdy 
wagon stał nie rozładowany, a 5 
ludzi bezczynnie czekało na wo
źnice. Jak się później okazało, 
postojowe za 24 godziny muslał 
zop’acić w wysokości 300 zł Szczy 
pajło.

W Sianowie zdarzają się i inne 
wypadki. Tak np. kierownik tu
czami w Suchej, Runo wynajął 
prywatnych wozaków do procy, 
podczas gdy w Spółdzielni „Tran
sportowiec" konie stały bezczyn
nie. Kiedy zaś trzeba było woza
kom zapłacić, to rachunek wysta
wił na S-nię „Transportowiec”. 
Takie rzeczy nie powinny nveć 
mielsea w Instytucjach państwo
wych.

WŁADYSŁAW 1URYS 
korespondent „Głosu"

ROŻNE
RYSZARD Czaezkowskl zam. 

Wrocław, ul. Henrykowska 17 m. 9 
poszukuje matki Czesławy Czacz- 
kowskiej oraz siostry Anny Czacz- 
kowsklej. P 97-1

ZOSTAŁA uruchomiona wypra
wa skórek futerkowych wszelkie
go rodzaju. Słupsk, ul. Marchlew
skiego 54 P-98-1

ODWOŁUJĄ pomówienie na ob. 
Adamiaka Leona z dnia 9 paźdzler 
ntka 1954 r.. które miało miejsce 
na weselu ob. Zbawicklego w Poł
czynie Zdroju — Sawicki Józef.

P-99-1

SPRZFDAŻ
PSY rasy ..dog" (arlekin) pięk

ne okazy, suka z rodowodem oraz 
młode sprzedam. Klin, Słupsk, 
Sienkiewicza 2. P-100-1

KUPNO

Kupią motocykl-rykszę. Siwiń
ski, Szczawno-Zdrój — Kościusz
ki 13. Wałbrzych. P-181-1

Nie jest to bynajmniej zdjęcie archiwalne. Widoczny 
na zdjęciu budynek, którego fronton „zdobi" szyld rekla
mowy w języku niemieckim, może oglądać każdy, kto 
przechodzi ulicą Mickiewicza w Koszalinie. Obrazek ten 
nie jest wyjątkiem, na wielu bowiem domach widnieją do 
dziś niemieckie napisy. Czas Już chyba najwyższy, by te 
pozostałości zostały usunięte.

(B. K.)

^Kołobrzeskie 
kwiatki«

Przy ul. Zwycięzców w Ko
łobrzegu jest sklep PSS nr 9, 
którego kierowniczką i sklcpo 
wą zarazem jest ob. Maria 
Piorun. Mieszkańcy Kołobrze 
gu bardzo często narzekają na 
postępowanie ob. Piorun, któ
ra nie na czas otwiera sklep, 
szczególnie rano, odnosi się 
wulgarnie do kupujących, a 
ponadto w sklepie panuje 
brud i niechlujstwo.

Czy nie ma na to rady?
A. O.

FELCZEROM dypl. z Punktu 
Zdrowia Barcino — małżeństwu 
ob. Zuk Halinie 1 ob. Zuk Sergiu
szowi za wyleczenie mnie z cięż
kiej 1 groźnej choroby oraz za 
troskliwą opiekę składa serdeczne 
podziękowanie — ob. Banaszewski 
Stefan. P-9S-1



W PAŁACU KULTURY I NAUKI

Po trzeciej kolejce spotkań mistrzowskich 
„Trzęsienie zie<n’.“ w klasie A 
Sparta Szczecinek i L/S Karlino awansują

Rozegrana w ub. niedzielę 
trzecia kolejka rozgrywek mi
strzowskich piłkarskiej klasy 
A przyniosła wyniki, które wv 
wołały w tabelce istne „trzę
sienie ziemi1'. Prowadzenie ob
jął słupski LZS, dzięki lepsze
mu stosunkowi bramek, przed 
Spartą Drawsko i Kolejarzem 
Szczecinek. Drużyny te zajmo
wały poprzednio 3, 4 i S miej
sca. Przodownik — słupski Ko
lejarz — po porażce w Szcze- 
cinku spadł na czwarte miej

sce, a wiceleader — Start, któ 
ry pauzował — zajmuje obec
nie dopiero 5 pozycję.

Charakterystycznym jest, że 
mimo tych wszystkich zmian 
na czele tabeli w czołówce po
zostały te same drużyny.

Obecny stan rozgrywek ilu
struje najlepiej zamieszczona 
poniżej tabelka;

Na zdjęciu: fragment elewacji budynków skrzydłowych 
pałacu.

Na zdjęciu: hall wtjSclowy Teatru Dramatycznego mlesz' 
Cłąeugo »ię w 1’alacu.

Na zdjęciu: sala widowiskowa Teatru Dramatycznego miesz
czącego się w Pałacu. (Foto - CAF)

Polska prowadzi 
w międzypaństwowym 
spotkaniu

■ gimnastycznym 
z Francją

W Warszawie, w hali ZS 
Gwardia rozpoczęło się 3 bm. 
międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne Polska — Fran
cja. Po pierwszym dniu zawo 
dów prowadzi Polska 
281,10:274,80.

W niedzielę rozegrano trzy 
konkurencje męskie — ćwicze
nia na poręczach, skoki i ćwi
czenia na drążku, oraz dwie 
konkurencje kobiece — ćwiczę 
nia wolne i na poręczach.

Pierwszą konkurencją dnia 
były ćwiczenia na poręczach 
mężczyzn. Zwyciężył Francuz 
Guillou (nota 9,75). Po następ
nych konkurencjach Guillou 
nie oddał prowadzenia, zdoby
wając w pierwszym dniu zawo
dów największą ilość punktów 
wśród mężczyzn — 29,30, W 
drugiej konkurencji mężczyzn 
— skoku, — najlepszy wynik, 
będący równocześnie najwyż
szą notą uzyskaną w pierw
szym dniu zawodów uzyskał 
Kloska (9,85). Bardzo dobrze za 
prezentował się w tej konku
rencji trzykrotny mistrz Francji 
w ćwiczeniach wolnych — 
Changeat.

Nasze zawodniczki, ogółem 
na 16 not w dwóch ćwiczeniach 
uzyskały 13 powyżej 9. Bardzo 
dobrze wvpadł debiut w druży 
nie reprezentacyjnej 17-Ietniej 
Kotówny. Po dwóch latach 
przerwy spowodowanej kontuz 
ją, startowała Wilkówna. Naj
lepszą z naszych girunastyczek 
jest w dalszym ciągu zasłużona 
mistrzyni sportu Helena Rako 
czy, która prowadzi po pierw
szym dniu zawodów 19.25 pkt. 
przed Nowak-Stachow 19.05.

LZS Słupsk 5:1 5:2
Sp. Drawsko 5:1 7:3
Kol. Szczecinek 5:1 7:5
Kol. Słupsk 4:2 10:3
Start Koszalin 4:0 5:3
Sp. Wałcz 3:3 4:3
Kol. Białogard 2:2 7:3
LZS Grapice 2:2 5:3
Bud. Człuchów 2:4 8:0
Kol. Darłowo 2:4 7:1C
Sp. Koszalin 1:5 5:13
Sp. Złotów 1:5 2:10
Sp. Połczyn 0:6 0:8

W III lidze zanotowaliśmy 
wreszcie postępy naszych re
prezentantów. Szczecinecka 

l Sparta, po zwycięstwie nad 
Kolejarzem Lębork 2:1, awan
sowała na 7 miejsce w tabeli. 
Awansował także LZS Karli
no po remisie 4:4 z Kolejarzem 
Bydgoszcz. O tym ostatnim 
spotkaniu w’arto napisać kilka 
słów, gdyż było ono niezwy
kle emocjonujące. Początkowo 
prowadzili Kolejarze, uzysku
jąc wynik 3’1. Z kolei jednak 
do głosu dochodzą grający z 
wielką ambicją piłkarze LZS, 
wyrównują na 3:3, aby w kil
ka minut później zdobyć pro
wadzenie. Zespół karliński był 
więc o krok od zwycięstwa. 
Udany atąk kolejarzy przekre 

:ślił, niestety, rachuby sympatyr 
ków drużyny karlińskiej. Wy
nik remisowy z dobrym zespo
łem bydgoskim należy uznać 
za znaczny sukces drużyny 
wiejskiej.

Niepokoi natomiast postawa 
drużyny koszalińskiej Gwardii. 
Gwardziści przegrywają mecz 
za meczem, a Ich niedzielna po 
rażka 0:7 z Kolejarzom Gdańsk 
wskazuje, że w drużynie tej 
nie dzieje się najlepiej. Jak 
nas informują, gwardziści wy
jechali do Gdańska w mocno 
osłabionym składzie. Czy kie
rownictwo drużyny koszaliń
skiej zlekceważyło przeciwni
ka? Czy — co jest bardziej 
prawdopodobne — z góry zgo
dzono się na porażkę? Słusz
nym wydaje się, aby kierow
nictwo drużyny i Zarząd Woje 
wódzki ZS Gwardia odpowie
działy na te pytania.

A oto tabelka rozgrywek po 
3 kolejnych spotkaniach:

Kol. Gdańsk 5:1 10.1
Kol. Toruń 5:1 7:1
Kol. Gdynia 4:2 16:3
Sp. Włocławek 4:2 2:1
Bud. Chojnice 4:2 4:3
Sp. Gdynia 4:2 6:6
Sp. Szczecinek 3:3 5:5
Kol. Bydgoszcz 3:3 7:3
Kol. Lębork 2:4 4:4
LZS Karlino 1:5 6:17
Gw. Gdańsk 1:5 1.6
Gw. Koszalin 0:6 2:12

Sportowcy 
pow. drawskiego 
czckupi 
nu odznaki

Sportowcy pow. drawskiego 
zdobyli w ub. roku wiele norm na 
III klacę sportową. Protokóły za
twierdzające zdobycie minimów 
zostały wystane do PKKF w Draw 
sku. Po długim oczekiwaniu PKKF 
wydał niektórym sportowcom legi
tymacje klasyfikacyjne Do tej po
ry nikt nie otrzymał jednak zdo- 
l ,tvch edznak. Np. członkowie 
SKS przy szkole TPD w Drawsku 
czekają na blisko 15 odznak. Cze 
koig także inni.

Zwracamy uwagę Prezydium 
FKKF-u, żo zwlekane z wręcze
niem edznak w iodnym wypadku 
n‘e zachęca młodzieży do star
tów dla zdob/Ha k'as.

W. Romańczuk 
koresnondent „Głosu

Z ringów...
SPARTA KOSZALIN — 

AZS POZNAŃ 12:8
Jak już podawaliśmy, w nie 

dzielę koszalińska Sparta stoczy 
ła w Szczecinku drugi towarzy 
ski mecz z poznańskim AZS. 
Spotkanie to za 
kończyło się 
zwycięstwem 
koszalinian

(12:8).
Wyniki tech

niczne poszcze
gólnych walk 

, przedstawiają 
Isię następująco 
I (na pierwszym 
' miejscu gospo
darze): Zawadzki wypunkto
wał Wolskiego, Grubert uległ 
Walczakowi, Sakowski poko
nał Kaźmierczaka przez tko w 
III starciu, Pinczyński wypun
ktował Papieża, Lademan wy
grał z Bąkiem przez tko już w 
I rundzie, Kaniewski wygrał z 
Osińskim, Piotrowski uległ 
Swiszowi po wyrównanej wal
ce stosunkiem głosów 1:2, Nie
roba został poddany przez se
kundanta w walce z Dąbrow
skim, w identyczny sposób Bal 
de przegrał ze Stanlsławia- 
kiem, zaś w ostatniej walce 
J. Gotowiccki wypunktował 
T. Mąkę.

Korotkiewicz 
korespondent „Głosu"

KOLEJARZ SŁUPSK — 
USTKA 12:8

Nasz korespondent ze Słup
ska Dresler nadesłał nam spra 
wozdanie z towarzyskiego spot 
kania pięściarskiego pomiędzy 
Ustka — Kolejarz Słupsk, 
które — jak wiemy — zakoń
czyło się zwycięstwem koleja
rzy 12:8.

Oto wyniki techniczne po
szczególnych -walk (na pierw
szym miejscu pięściarze Ustki) 
od papierowej do ciężkiej:

Owczarek pokonał Gałka, Ja 
gielski przegrał z Biernackim,

Jaszcz przegrał z Wiszowatym, 
Kuc uległ Mikielewieżowi, Zja 
wińsk! pokonał Raszka przez 
tko w II rundzie, Grabowski 
po najładniejszej walce dnia 
wypunktował Krzyszkowskie- 
go, Michałowski 1 Włodawski 
zostali zdyskwalifikowani za 
nieczystą walkę, Ciszak prze
grał przez k. p. z Gustowskim, 
Czarnecki uległ przez tko Pu
szkinowi, Stangielewicz wy
punktował Borowca. W wadzi? 
ciężkiej kolejarz Kucharski 
zdobył punkty wo z powodu 
braku przeciwnika.

piłki ręcznej
W niedzielę rozpoczęły się roz

grywki o mistrzostwo pliki ręca- 
nej męzczyzn.

W pierwszych spotkaniach uzys
kano następujące wyniki:

Budowlani Groszowlce — LZS 
Szczepanowlce 7:4 (2:3).

AZS Stallnogród — Stal Kuinta 
Raciborska 9:6 (5:5).

Włókniarz Łódź — AKS Chorzów 
4:12 (1:6).

Gwardia Gdańsk — AZS Wro
cław 9:5.

Unia Kraków — Sparta Stallno
gród 10:12 (5:7).

Liga koszykówki 
kol>*et

W przedostatniej rundzie spot
kań ligi koszykówki kobiet uzys
kano następujące wyniki:

Sparta Warszawa — Kolejarz Po 
znań 43:51 (18:21).

CWKS Kraków — Włókniarz 
Łódź 71:43 (36:25).

AZS AWF* Warszawa — AZS 
Wrocław 68:34 (28:20).

Gwardia Poznań — Polonia War
szawa 56:50 (45:45, 26:20).

Sparta Stallnogród — Gwardii 
Kraków 40:72 (18:32).

Niedzielne spotkania mogły mieć 
tylko wpływ na układ środkowych 
miejsc w tabeli, bowiem drużyna 
AZS AWF Warszawa ma Już za
pewniony tytuł mistrzowski a wli 
domo również, że stalinogrodzka 
Sparta 1 wrocławski AZS spadną 
z ligi.

Amerykanie przekazują go przeto 
do brytyjskiego ośrodka wywiadow
czego przy Karolinę Platz Nr 8. Mo
że oni dojdą z nim do ładu? — Za
chodnie agentury wywiadowcze rzu
cają sfę na zdrajców Polski jak sępy 
na padlinę. Wystarczy wspomnieć, iż 
inni agenci Gehlena — Koj i Pie
truszka, byli 12 razy (!!!) werbowani 
do wywiadu...

Anglikom jednak Konrad Wruck 
nic przypadł jakoś do gustu. Otrzy
mawszy go od bogatych krewnych, 
nie proponowali mu wcale „roboty", 
aJe zakwaterowali przy Kunc-Fi- 
scherstrasse i przez 3 dni kazali wła
snoręcznie spisywać odpowiedzi na 
interesujące ich pytania. M. in. cie
kawiła ich działalność reakcyjnego 
podziemia w Polsce. Gratulujemy 
„Intelligenco Serviće“ tego „obiek
tywnego" informatora...

Następnie do wyciskania wiado
mości o Polsce zabrał się wywiad 
francuski. Konrad Wruck nieco się 
ich obawiał, gdyż ktoś mu powie
dział, że odpadki ze swej roboty 
francuskie „II Eiuro" wysyła do Le
gii Cudzoziemskiej — na front do 
Wietnamu. Każda z tych trzech in
stytucji trzymała Wrucka na Wikcie 
i opierunku tak długo, jak długo 
mogło się zdawać, że coś jeszcze wie. 
Ale nadszedł dzień, kiedy Wruck nie 
umiał już nic więcej powiedzieć i wy 
lądował w oboz!e dla „uchodźców" 
przy Rotenburgstrasse.

Mieszkańcy tych obozów prowa
dzą beznadziejne życie, gdyż na te
renie zachodniego Berlina trudno

der", czyli „rozkaz wyjazdu", taki 
sam, jaki mają podróżujący Amery
kanie. Startuji 3 wojskowego lotni
ska Berlin-Tempelhof, aby wylądo
wać na innym amerykańskim lotni
sku „Rhein-Main" pod Frankfurtem 
nal M.nem.

Później spotykamy go w róż
nych „gospodach" — jak się nazywa
ją w żargonie organizacji Reinharda 
Gehlena ośrodki szkoleniowe dla a- 
gentów wywiadu. Gruntowno studia 
przeprowadza m. in. w Schoendorfie 
nad Ammersec, gdzie niedługo póź
niej chadzać będzie na spacery z 
Diessen inny agent tej samej siatki 
— Adolf Machura.

W Ulm nad Dunajem otrzymuje 
nurr.e? rozpoznawczy ODT-738-10. W 
Landsbergu wzrusza się szczerze, 
kiedy mu mówią, że siedzi tam jesz
cze za kratami jego dowódca z „Leib 
Standarto Adolf Hitler" — osławiony 
Sepp Dietrich, ten prawzór „dobrego 
Europejczyka" spod znaku swastyki.

12 sierpnia 1953 roku leci znowu na 
trasie Frankfurt nad Menem — Ber
lin, ale tym razem w kierunku 
Wschodnim. Produkt szpiegowskiego 
szkolenia już schodzi z taśmy. Ostatni 
szlif — i będzie gotów do „roboty".

Na razie chodzi po lokalach berliń
skich. Niekiedy sam, niekiedy ze 
swymi przełożonymi. Wiadomo, trze
ba użyć życia ... Przy okazji można 
też dorobić sobie trochę do szpiegow
skiej pensji. Czysty przypadek napro 
wadza go na drogę tych możliwości.

Było to tak. Jeszcze w Bawarii 
wybrał się Konrad Wruck, aby tro
chę potańczyć. Przystojny, postawny
— zdobywa bez trudu partnerki do 
zabaw na jeden wieczór. Raptem na
chyla się nad nim kelner: „Ci pano
wie chcą z łaskawym panam zamie
nić kilka słów" — wskazuje na grupę 
amerykańskich żołnierzy w rogu sali.

Porozmawiać zawsze można ... Ła
maną niemczyzną tłumaczy mu jeden 
z żołnierzy, iż Fraulein, siedząca przy 
stoliku Wrucka, jest wcale nie
brzydka ... „Czy nie byłby pan ła
skaw, przedstawiwszy nas uprzednio
— zostawić ją w nasz-ym towarzy
stwie? Pan sobie szybko kogoś znaj
dzie, pan przecież jest tutejszy, a ty
tułem — jakby to powiedzieć — za
dośćuczynienia moralnego zechce pan 
przyjąć tę drobnostkę ..Pod stołem 
wędruje z ręki do ręki zmięty bank
not. Obie strony rozstają się zadowo
lone z siebie. Kilka razy później 
powtarza Konrad Wruck tę transak
cję. Ma już teraz wprawę, nie przyj- 
mie byle feniga... W Bawarii nie 
dostał nigdy ponad 20 marek, a tu, 
w Berlinie, pijany sierżant piechoty 
musiał w „Picadilly Bar" przy Kur- 
fuerstendamm 217 wyciągnąć z port
fela 40 marek i wręczyć je „pro
tektorowi" młodej blondynki, która 
mu się spodobała. (C. d. n.)

Komentarz 
piłkarski

W ub. roku kierownik sekcji pił 
karskiej złocienieckiego Włóknia
rza, przez cały sezon wojował 
„skutecznie" z SPN WKKF. Sku
tecznie dlatego, źe SPN konse
kwentnie weryfikowała wszystkie 
spotkania tej drużyny na korzyść 
przeciwników, a wspomniany kie
rownik równie konsekwentnie 
/••stawiał do drużyny zawodników 
nie uprawnionych do gry.

Dopiero w końcu sezonu, gdy 
Włókniarz nie wszedł do klasy A, 
zaczęły się żale i dąsy, że to winb 
kierownika sekcji, n nie koła, że 
Włókniarz został skrzywdzony itp. 
Mimo to, Włókniarze grają nadat 
w klasie B. Grają z powodzeniem 
i sądzimy, że potrafią wywalczyć 
awans. Czyż jednak nie mogli 
już w tym roku walczyć w klasie 
A?

Historię tę przypomnieliśmy ku 
przestrodze tych wszystkich zespo 
łów, które już w pierwszych spot
kaniach straciły punkty walkowe
rem za wstawianie do drużyn za
wodników nie uprawnionych do 
ary. LZS Zóttnica zwyciężył nie
dawno jeszcze grająca w klasie 
A rezerwy lll-ligowej Sporty Szcze 
cinek 2:1, ale przegrał z winy 
kierownictwa sekcji 0:3. To samo 
można powiedzieć o innych dru
żynach. Już bodaj że 7 walkowe
rów zanotowaliśmy po 2 niedzie
lach piłkarskich. Prawdziwa pia
na. Cierpią na tvm zawodn'cy. 
Z winv /'łacnych cłzła^ezy, War
to, aby każdym wańtawwem in
teresowali sle n'e tv!ko piłkarze, 
ale i oraanhacje, do których ten 
czy ów działacz należy. To powin-i 
no pomóc.

jest bardzo o pracę, aby zaś dostać 
się do Niemiec zachodnich — trzeba 
zostać uznanym za „uchodźcę poli
tycznego" (czytaj: zasłużonego dla 
Hitlera czy jego pogrobowców).

Wruck stara się o uzyskanie oby
watelstwa zachodnio-niemieckiego 
na podstawie swej przynależności do 
SS. 4 kwietnia 1950 r. kierownictwo 
obozu kontaktuje go z pewnym pa
nem, mającym duże możliwości. Zna
my go już, nazywa się Nentwich. On 
to zabiera Wrucka do prywatnego 
mieszkania w dzielnicy Friedenau, 
gdzie roztacza przed nim piękne per
spektywy: „jedna jazda do Polski, 
drobna robótka, powrót i wtedy już 
spokojny wyjazd do zachodnich Nie
miec, krainy płynącej mlekiem i mio 
dem dla byłych esesmanów".

Dalszy ciąg jego pobytu w Niem
czech nie odbiega na ogół od szablo
nu szpiegowskiej edukacji, jaką po
znaliśmy na przykładzie Adolfa Ma- 
chury.

A więc najpierw wyjazd do Frank
furtu nad Menem. Nie płaci za bilet 
nawet 133 marek (według ulgowej, 
nocnej taryfy), korzysta za służby 
kurierskiej lotnictwa Stanów Zjed
noczonych. Otrzymuje „Travel Or-


